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Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec . 
Od 1 Czerwca do końca Września 20 


n 


| 2 Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. "E 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 27 maja. 


Dziś rozpoczynają się już wybory do Rad - 
stwa. Do urny wyborczej stają mianowicie Tepo 
ne 

„w Salcburgu. W niektórych okręgach Pras 
się gorąca walka wyborcza. W okręgu Mistelbach 
przeciw dotychczasowemu posłowi Granitschowi, 
staje silnie poparty Garnhaft, kandydat stronnictwa 
konserwatywnego; w okręgu Kornenburskim sto- 
czyć ma walkę Raf z Furtmiillerem i Fachsem; 


zentanci mniejszych posiadłości w Austryi do 
iw 


w okręg 


się w Zwettl utrzymać monsignore Knab. 


, Rzymski korespondent Prg, Tagblatt donosi, 
iż kurya przyjęła już stanowczo wybór biskupa 


hr. Sehonborna na arcybiskupa Pragi. 


Według Budap. Corr., udał się prezes węgier- 
skiego gabinetu p. Tisza na 8 dni do Geszt. To- 
warzyszy mu radca sekcyjny Stesser, gdyż p. Tisza 


załatwia w Geszt wszystkie sprawy urzędowe. 
, Z Zagrzebia donoszą, i 
się mający w październi 
twienia liczny szereg prá 


niem ok 


lenia kilku ważnych przedłożeń ekonomicznych. 


W Berlinie panuje w tej chwili bardzo ożywio- 
na wymiana poufnych zdań dyplomatycznych, wy- 


wołana przybyciem Ro 
z nim — mie-wiadomo aa Ta 


święta do stolicy, 


dzie niezawodnie mowa o tem wszystkiem, pyta- 


nie tylko, po co Roseberry głównie przyjechał do 


Berlina, a tem zdaje się być kwestya, jak się u- 
rządzić z pożyczką dla Egiptu, bo bez niej w Egip- 
cie ani chwili obyć się nie mogą. 


, W Paryżu zbieg takich okoliczności, że w chwili, 
kiedy radykaliści zostają pod wrażeniem śmierci 
leżącego jeszcze na marach Wiktora Hugo, przy- 
padają właśnie dzień po dniu rocznice Śmierci 
dwóch komunardzistów Courneta i Amouroux (24 i 
25 b. m.), które wywołały znaczne wzburzenia, D. 24 
b. m. przyszło do krwawego starcia między komu- 
nardzistami a policyą na Père la Chaise. O zacię- 
tości tego starcia daje wyobrażenie liczba ran- 
nych, wynosząca 30 po stronie polieyi, 50 po stro- 
nie radykałów. Aresztowano przytem dużo osób. 


TAMARA 


Nowelka. 
PAGE PE, 


„Veritas et charitas.“ 


— Ta gruba sukienna suknia, nasiąknięta de- 
szczem, wydaje woń niemiłą, prosiłbym panią, 
abyś usiadła w niejakiej odległości od mego łóżka. 

— Najchętniej — odpowiedziała kobieta i wstała 
bez szmeru, przenosząc swój stołek pod okno. 

— Chcę pić... — rzekł po chwili leżący na łóżku. 

Podała mu wodę; umaczał usta i oddał szklankę. 

— Jak ten zegarek głośno idzie... proszę go 
wziąść odemnie... 

zięła zegarek bez słowa. 

— Nieznośnie wiatr wyje, szkoda, żę pani nie 
możesz zabrać wiatru i deszczu... 

— Bardzo żałuję... — odpowiedziała z nśmie- 
chem. 

Chwila milczenia. i j 

.— Ach! jak mi ciężko... jak nieznośnie... czas 
Bię nie posuwa; która godzina? 

a pó kilka minut północ. i 

E nocy j ieczności... po co to 
E a, y jeszcze, pół wiecz p t 

Nic nie odpowiedziała. 

Czy zmienić kompres? — zapytała po chwili. 
Dziękuję, rana mniej boli, nie trzeba jej 
ruszać... nie trzeba ruszać ran. Gdybym tylko mógł 
usnąć na chwilę, nie stać wobec siebie, wobec 
życia, wobec teraźniejszości... Gdyby przestać 
istnieć na czas jakiś... gdyby nie być. 

— Wzięłabym chętnie od pana tę chwilę, jak 
wzięłam zegarek, na szczęście nie mogę. 

— Na szczęście — powtórzył z szyderstwem — 
na szczęście pani, więc i tu egoizm? 


C GAJ 
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y niedziele i dni świąteczne. © f 
po 106., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


i anych nie j się. 
 JRękopismów nadsyłanych gad sery Pr 


Ogłoszenie przedpłaty. < 


.. 6 marek 


gu Krems rozstrzygać się będzie między 
Schućrerem a Fiirnkranzem, a nie bez oporu eA 


„sejm kroacki zebrać 

zie miał do zała- 
, 2 prac."Zajmie się on bowiem 
nietylko reorganizacyą administracyi i zaokrągle- 
, ów sądowych, ale także obok ułożenia 
nowej ordynacyi wyborczej, przystąpi do uchwa- 


r esy przy-|mickich, ani w. 
padkiem — przybył także dawny poseł rosyjski 

w Londynie hr. Szuwałow do Berlina i miał dłu- 
g% naradę z ks. Bismarkiem. Ks. Bismark, który 
poprzednio już Berlin opuścił, zjechał znów na 
jakby umyślnie na te narady. 
Domysłom, o co chodzi w tych naradach pozo- 
stawiono już przez to szerokie pole, że nikt oprócz 
kilku wtajemniczonych osób na pewnę wiedzieć 
tego nie może. Domyślają się więc prawie wszyst- 
kiego: i sprawy rozjemstwa, i ułożenia zgodnego 
ostatnich warunków rosyjskich, i sprawy finansów 
egipskich, i kwestyi nadzoru międzynarodowego 
nad neutralnością kanału sneskiego. Z kolei bę- 


- 


St” |= 
32 złr.. | 8 złr. 


ostatniego dnia w miesi — Listy 
(inseraty) uprasza A mA franco 
ane nie podlegają opłacie 


nie . 


wonych. 


Lwów 26 maja. 


prostackich wyrazów 


dów na inne wyznania reige 


z J' ) 
Z 


jek. eh 
klątwach rabinów - cudotworców , 


ba wiedzieć, że autorami tych broszur są najczęściej 
wosła 


ści zawierają broszurki o nabożeństwie do Serca 
Jezusowego. W nich nabożeństwo to prżedstawio 
ne bywa, jako fałszerstwo wiary chrześciańskiej, 
jako szalbierczy wymysł duchowieństwa katoli- 
ckiego itd. X. Naumowicz w każdej swojej enun- 
cyacyi lubi podnosić miłość, wyrozumiałość i to- 
lerancyą, jako kryterya wyższości praweslawia nad 
katolicyzmem, wrzekomo z natury nieskłonnym ani 
do tolerancyi, ani do wyrozumiałości, lecz do pa 
nowania i uciskania. Risum teneatis wszyscy, 
którzyście mieli kiedykolwiek sposobność zajrzeć 
do takiej broszurki, propagującej prawosławie ja- 
ko antitezę katolicyzmu. A już co do wyższości 
cywilizacyjnej, nawet X. Naumowicz zgodzi się 
zapewne na to, że jego djak w Skałacie, gdyb. 
np. pisał co nie o katolikach lecz o żydach, był. 
by daleko przyzwoitszy w wyrażeniach, aniżeli 
archireje i archimandryci prawosławni, piszący o 
nabożeństwie do Serca Jezusowego. 

O wyniku prawyborów w wschodnich okręgach 
wyborczych obiegają rozmaite wieści, a żadnej z nich 
zupełnie wierzyć nie można. Trudno bowiem zge- 
neralizować sąd o takiej akeyi rozbitej na mnóstwo 
miejscowości i wprowadzającej w grę osoby, któ- 
re niesą znane ze swoich zapatrywań politycznych. 


raków, 28 Maj 


Wieczorem d. 24 b. m. odbyło się kilka mee- 
tingów,' na których przemawiano nawet za tem, 
aby na drugi dzień wziąść broń ze sobą na ob- 
chód pogrzebowy, a nawet dynamitowe przygoto- 
wać zamachy. O zajściach na -obchodzie rocznicy 
Amouroux (d. 25 b. m.), jeźli go policya nie za. 
każe, doniosą nam ząpewne dzisiejsze telegramy. 

Tak więc Zielone Świątki, które w reszcie bie- 
żących spraw politycznych sprawiły przerwę, przy- 
brały we Francyi złowrogie znamię Świąt czer- 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Rubryka ogłoszeń sądowych o. konfiskacie bro» 
szur rosyjskich, treści zawierającej znamiona kary- 
godne, nietylko nstala się w dzienniku urzędowym, 
lecz nawet przybiera coraz szersze rozmiary. Oso- 
bliwie od czasu obchodu rocznicy śmierci św. Me- 
todego w iPetersburgu, Kijowie i t: d., formalna 
poż różnorodnych publikacyj z tendencyą ku 

rzewieniu prawosławia rozlewa się z Rosyi na 
wszystkie strony, gdzie tylko znajdują się żywioły 
przystępne dla tej propagandy. Rzecz naturałna, 
że wydawnictwa rosyjskie tego krojn mają na oku 
głównie Galicyę, nie jako pole zbytu, bo ta nie 
chodzi o sprzedaż, lecz o bezpłatne rozpowszechnie- 
nie. W Galicyi wschodniej mają te wydawnictwa 
ochotnicze ajentury, które wszystko, co tchnie za- 
wiścią ku polskości i katolicyzmowi, radeby wci- 
snąć nietylko w ręce lecz także w głowy wieśnia- 
cze. Liczne konfiskaty świadczą, że ajentury te 
wzięte są pod ścisłą obserwacyą i to nie chwilo- 
wo tylko, n. p. podczas obchodu rocznicy śmierci 
św. Metodego, łecz stale. Z orzeczeń konfiskacyj- 
nych, można powziąść wyobrażenie tylko o stopniu 
karygodności treści broszur, ale nie o ich nikczem- 
nej dążności. Propaganda prawosławia bowiem 
zaczyna się w tych publikacyach zazwyczaj od 
ogardy dla katolicyzmu i 
organów Kościoła katolickiego, zaczynając od jego 
głowy widomej. Po prostackiem lżeniu katolicy- 
zmu następuje potem zachwalenie, apoteozowanie 
prawosławia, jako jedynie czystego wyrazu: bo- 
skiej nauki. Takich brutalnych, prostackich napa- 
nie znalazłby pe- 
- antyse- 


ścigających postępowe żywioły żydowskie. A trze- 


osoby duchowne, nawet dygnitarze kościoła pra- 
jławnego, co najmniej w randze kanoników. 
Kwintesencyą brutalności, prostactwa i nikczemno- 


świętojurstwo niekoniecznie; a przynajmniej nie- 


Białej 500 złr. 


Wiedeń 26 maja. 


w ostatnich czasach ewo 
strzegalną była na zewnątrz. 


gruncie spraw 
dziś na porzą 
sueskiego. p 


wprost, że widzi, na 
dzej i łatwiej zbliżyć 


pospolitszy, 
Kanclerz zatem studynje obecny gabinet i stan 


chce i zwykł się na wszystkie zabezpieczać stro- 
ny, znowu daje sobie pozory zbliżania się do An- 
poto wyrazem na zewnątrz są jego konfe- 
rencye z lordem Rosberry i z ambasadorem an- 
gielskim. Dotąd jednak stał on niezachwianie i 


dość szorstko napoprzek polityki angielskiej, tak da- 
lece, iż dawał do zrozumienia, że nie będzie ra- 


tyfikował konwencyi egipskiej, dotyczącej finan- 
sów, dopóki nie zostaną do niej dołączone rękoj- 
mie polityczne. Sprawa ratyfikacyi, jakeście zau 
ważyli, była też przedmiotem interpelacyi w par- 
ląamencie, a rząd odpowiedział na nią nieco wy- 
mijająco. 

Projekt neutralizacyi kanału sueskiego, wypra- 
cowany przez podkomitet, a znany już, nie odpo- 
wiada widocznie ani interesom, ani pierwotnym 
zamiarom Anglii; obniża on znacznie nawet war- 
tość | akg ty Egiptu, który głównie jako klucz 
kanała i drogi do Indyj, miał dla W. Brytanii 
doniosłość tak wielką, że nawet gabinet p. Glad- 
stona nie cofaął się wobec niej przed ofiarami i 
wojną. 

A jednak Anglia nie śmie dzisiaj zasadniczo 
sprzeciwić się owemu projektowi i tylko stawia 
poprawkę do jednego paragrafu. W razie przyję- 
cia projektn neutralizacyi, trzymając się sumien- 
nie jego paragrafów, Anglia nie miałaby powodu 
pozostania w Egipcie, a w takim razie poniosłaby 
bezużytecznie koszta dwóch mało zaszczytnych 
wojen. Z drugiej jednak strony nie można zapo- 
znawać, że dziś więcej, niż kiedykolwiek, wszel 
kie umowy międzynarodowe, a zwłaszcza neutral- 
ności są fikcyami, i że obmyślane głównie na wy- 
padek wojny, właśnie z jej wybuchem, zwykle 


= Nie, na szczęście dla pana. 

— A więc morał, dziękuję, dobra noc... 

Odwrócił się do ściany, o ile się mógł ruszyć. 
Niedługo to trwało. 

— Która godzina? 

— Jeszcze niema dwunastej, 

— To chyba żarty, Tylko w piekle może czas 
tak: pomału płynąć. 

— Gdybym mogła panu czytać; możeby się nie 
tak przykrzyło. 

— Niema książek w tej chacie, leśniczy ma 
może kalendarz, nie warto go budzić, kalendarze 
bywają nudne okropnie... 

Zmowu milczenie. 

— Może pani mi co zabawnego opowie? 

— Ja nie wiem, coby pana bawić mogło, od 
kilku godzin znamy się zaledwie... 

On mógł mieć lat dwadzieścia kilka, był pię- 
kny, silny, jasnowłosy, wyraz niecierpliwości i zuu: 
dzenia był maską na pogodnem jego oblicze. Le- 
żał na grubej pościeli w cienkiej, pokrwawionej 
bieliźnie; wyglądał jak skaleczony łabędź. 

Ona miała czarne włosy, krótko ucięte, w tył 
odgarnione, postać wyniosłą, drobne rysy, akcent 
cudzoziemski; fantastyczny ubiór z czarnego su- 

na; w cieniu wydawała się młodą, w świetle 
widać było włosy siwiejące i twarz przywiędłą. 
Qzuję, że wypadałoby zaprezentować się 


pani... 


— Uwalniam pana z powiedzenia mi swego na- 
zwiska; proszę mi swój gust objawić, a może 
en coš w pamięci, czembym go mogła rozer- 
wać... 

T Mój gust, moje usposobienie, mój rodzaj, czy 
typ £... . 

— To więcej mówi, niż jakiś wyraz zakończony 
na ski lub wicz. 7 


— Prawda, mój charakter, moja oznaka gatun- 


kowa jest jedna: nudzę się. 

— Znany, znany. 

— W tym stopniu i rodzaju dość rzadki. 

— Więc tym razem ja proszę o historyą, jeżeli 
pana mówienie nie męczy. . 

— Nie męczy ale nudzi. Wszystko nudzi. Na- 
wet ta rana, która jest ni to, ni owo. Poszarpana 
skóra i nie więcej. 

— Jeżeli dla wielkiej sprawy... 

— Dla najgłupszej, Tańcowaliśmy z nudów w sa- 
loniku Niny; jeden gwizdał, drugi akompaniował 
na cytrze. Kadryl szedł w tempie galopa; mojemu 
vis-à-vis wyglądał koniec chustki z kieszeni fraka; 
mijając się z nim pociągnąłem za ten koniec, wy- 
dobyłem prawie całą chustkę, która w tym szalo- 
nym pędzie zaczęła fruwać komicznie. Wszyscy 
pękali ze śmiechu, on się spostrzegł, wyzwał mnie, 
przejechaliśmy cały kraj, aby się tu nad granicą 
strzelać — i oto leżę. Sekundanci się wynieśli, 
doktor także, widząc, że mi nic nie zagraża. Le- 
śmiczy dał mi przytułek, pani się zmiłowałaś i oto 
cała sprawa. 

— A przeszłość ? 

—- Bardzo podobna do teraźniejszości. Muszę 
się śmiać do rozpuku, abym nie umarł z nudów. 

— Albo się dać skaleczyć. 

— To po raz pierwszy i dlatego nie odnajduję 
się w sytuacyi. 


— A drudzy ludzie jakie na panu czynią wra-| 


żenie ? 

— Żadne; nie patrzę na nich, chyba, że mi się 
ktoś szalenie podoba, wtedy patrzę za dużo i także 
się znudzę. 

— Bliskich, drogich, pan nie masz? 

— Mam matkę bardzo mnie psuj mam sio- 
strę mężatkę zakochaną w mężu i dzieciąch. 


a — Czwartek. 


Dotąd kryteryum dobrych prawyborów stanowiła 
mała liczba wybranych księży ruskich, dziś tego 
trzymać się nie można, bo pod Metropolitą obecnym 


wszędzie znajduje swój przybytek na probostwie 
ruskiem. Sądjo wyniku prawyborów utrudnia jesz- 
cze ta okoliczność, że dzięki ślubowi cywilnemu 
zawartemu przez naszą demokracyą z ukrainizmem 
w grę weszły czynniki i hasła socyalnej natury z wy- 
bitnym indyferentyzmem wobec natury politycznej 
wyborców. Z tem wszystkiem można powiedzieć, że 
prawybory źle nie wypadły a jeżeliby liczyć mo- 
żna na jawienie się wyborców wiejskich w naj- 
ściślejszym komplecie «w chwili głosowania, już 
dziś możnaby powiedzieć o mandatach pp. Kułacz- 
kowskiego i Kowalskiego, requiescant in — actis! 

Dla ludności zagrożonej niedostatkiem wysłano 
z funduszów rządowych do‘ Mielca 3000 złr. do 


(8. K.) W świecie Smolrcznym odbyła się 
ucya, która zaledwie do- 


Kanclerz niemiecki z rozwiniętą do wysokiego 
stopnia podejrzliwością , dostrzegł był dążność ga- 
binetu francuskiego zbliżenia się do Anglii na 

egipskiej, a zwłaszcza stojącej 
ku dziennym nentralizacyi kanału 


Wtedy oświadczył ambasadorowi francuskiemu 
igiẹ zanosi, ale że on prę- 
ë może do Anglii, niż 
Francya i że o tem przestrzega szczerze nowy ga- 
binet francuski. Ztąd podróż p. de Coarcelle do 
Paryża, który oczywiście przywiózł z powrotem 
zapewnienia zupełnej zgodności zapatrywań rząda 
francuskiego z polityką egipską kanclerza. Ks. Bis- 
mark jednak postępowanie swoje opiera głównie 
na znajomości ludzi; o ile zaś przeniknął był do- 
skonale p. Ferrego i umiał go oszołomić, o tyle 
nie wie jeszeźe, co sądzić i jak obchodzić się z p. 
Brisson; nie aby miał o nim wysokie wyobraże- 
nie, ale dlatego, że każdy człowiek, choćby naj- 
„A stanie u władzy, jest zagadką już 

ze względu na ujemne strony, które przedstawia. 


rzeczy we Francyi, a że zaskoczonym być nie 


Rok 1885. . 


Prenumeratę przyjmują: 


za pierwszy raz 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 


idt 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


tą lub ową formą Egiptu. 


korzystnych. 


nie będzie. 


kolei odwiedzili go. 


przezwyciężą. 
Akcya wyborcza poczyna się odrysowyw: 


sposób, iż zdawaćby się mogło, że przesa = ży- 


wioły opozycyjne wezmą w tym obozie gór, nad 
temi, które za umiarkowane uchodzić mogły; zwła- 
Bzcza w Czechach — oznaką pod tym względem 
jest brak okręgu wyborczego w tem królestwie, 
w którymby mógł przejść p. Herbst, tak iż pomy- 
ślanó o postawieniu jego kandydatury w Wiedniu, 
gdzie oczywiście wybranymby został P. Herbst 
dla przyszłej opozycyi 
to, co wyczytać można z do- 
tychczasowego działania wyborczego tych, co my- 
8 - 
jA 
bie, oto, co niektórzy przewidują. Rząd jednak 
niezachwianie na znaczniejszą niż poprzednia 
większość, a co się tyczy jej spojni i dalszego po- 


zanadto umiarkowany , 
w Radzie państwa! 


ślą występować przeciw rządowi i obecnemu 
stemowi. Skrajne żywioły i skrajne mowy w 


licz 


stępowania to — jakoś to będzie. 


który dziś udał się do obozu pod Bruk, nie przy- 
był na plac wyścigowy. Jak wiecie, zwyciężył 
w Derby koń węgierski hr. Starayą i Huniadego. 
W ogóle znaczna daje się czuć różnica co do świe- 


rokiem; wielu twierdzi, że niekorzystną zmiana 


to prawdopodobnie chwilowy i przejściowy. Wie- 


ści, ale przeciwnie, pomimo rozwoju Berlina i Pe- 


sztu czynić winien postępy. 


dnego ideału ? 


dratu. 

— Czy pan nic nie pragniesz? 

— Chciałbym znależć rzecz, któraby mnie nie 
nudziła.. 

— Rzecz, czy sprawę? 

—- Niechby była i sprawa. 

— Polityka? 

— Wór sieczki, w której jest garść owsa. 

— Sztuka? 

— Nie urodziłem się artystą. 

— Filantropia ? 

— Rzemiosło. 

— Miłość? 

— Trzebaby się porozumieć o rodzaj. 

— Prawda, rzekła smutno kobieta, nie tak nie 
fałszują, prócz szampana. 

Rozmowa urwała się na chwilę. 

— Proszę panią o historyjkę, powiedział gło- 
sem zepsutego dziecka. 

— Wiem jedną, lecz że jest prawdziwa, nie wiem, 
czy będzie wesoła. 

— Może tem właśnie będzie zajmująca. 

— Za warunek kładę, iż pan nie będziesz prze- 
rywał, gdy zechcesz, a przerwiesz całkiem, gdy 
się znudzisz. 

— Bolemnie przyrzekam ; chorym wszystko wolno. 

— A więc zaczynam: Było sobie jedno dziewczę 
na Kaukazie z matki Polki, z ojca Greka uro- 
dzone; — nazwijmy ją Tamara; jestto imię tam 
utarte, imię jakiejś królowej w Gruzyi przed laty. 
Tamara była najszczęśliwszem dzieckiem pod słoń- 
cem. Ojciec był krociowy pan, miał pałace na Kry- 
mie i w Tyflisie, willę w Pietigorsku ; konie wscho- 
dnie, wielbłądy; mużyków na rozkazy, petersbur- 


skie zbytki na zawołanie. Dziecko było szczęśliwe, | 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmnjo się za opisie 
dy nastepny po 
cent. za każdy raz. — @gřoszenia i prenumera 


nikoge nie krępują w działanin. Wobec tej praw- 
dy, nawet zneutralizowanie kanała nie całkiem- 
by zdezinteresowało Anglię co do posiadania pod 


Wogóle jednak daje się słyszeć zdanie, że być 
może, iż ani umowa londyńska co do finansów 
egipskich ratyfikowaną nie zostanie, i że neutra- 
lizacya kanału także do skutku nie przyjdzie. 
W takim razie trzebaby wszystko rozpocząć na 
nowo i to oczywiście po nieudanej kampanii 
w Sudanie, w warunkach wielce dla Anglii nie- 


Trzeciem działem, wymierzonem przeciw W. 
Brytanii, jest ów projekt neutralizacyi Dardanelli 
pod rękojmią Europy, który wypracowywują w Ber- 
linie, a któryby zamknął w razie wojny morze 
Czarne dla okrętów angielskich. Sprawa ta je- 
dnak, o ile sądzić można, tak prędko poruszoną 


Król Serbski Milan bawi tu od kilku dni 1 po- 
zostanie jeszcze parę tygodni. Wywichnął on so- 
bie nogę i przyjechał na kuracyę do Wiednia, a 
nawet kuracya w Wiedniu dla króla Milana nie 
jest bez uroku, tak dalece zespolił się z tutejszym 
światem, z kierunkiem politycznym, z życiem spo- 
łecznem i towarzyskiem. Jest on też przedmiotem 
atencyi i wyszczególnienia ze strony dworu; Ce- 
sarz bawił przeszło godzinę u królewskiego są- 
siada i sprzymierzeńca; wszyscy Arcyksiążęta po 


Nie mniemam, aby obecny pobyt króla miał 
jakiś bezpośredni, wytknięty cel polityczny; cho- 
ciażź oczywiście nie obejdzie się bez rozmów poli- 
tycznych o ogólnem położeniu. Najważniejszą w tej 
chwili wspólną sprawą austryacko - serbską jest 
znane iod tak dawna pożądane, nawet konieczne 
połączenie z kolejami tureckiemi. Rzecz jest za- 
pewniona i w pełnym toku, co się tyczy połącze- 
nia przez Mitrowieę i Salonikę; mniej jest pewna, 
co się tyczy połączenia z kolejami bułgarskiemi; 
tu bowiem działa wciąż przeważny w Bułgaryi 
wpływ rosyjski, a rząd rosyjski przekonał się, że 
każda linia kolei na Półwyspie obraca się na ko- 
rzyść samodzielności tamtejszych ludów, a prze- 
ciw przewadze rosyjskiej, ztąd stawia- on syste- 
matyczną opozycyę przeciw budowie kolei, którą 
nawet dobre chęci ks. Bałgarskiego z trudnością 


v ten 


Wielkie wyścigi wezorajsze odbyły się wobec 
niezliczonej publiczności i dworu, reprezentowane- 
go przez różne Arcyksiężne i Iofantki. Naj. Pan, 


tności pory wyścigowej w porównaniu z przeszłym 
czuć się daje także w innych kierankach. Stan 
deń bowiem, który dziś więcej niż kiedykolwiek 


znajduje się na drodze między Zachodem a Wscho- 
dem, nietylko nie może nic utracić ze swej świetno- 


— Życie rodzinne nie przedstawia dla pana ża- 


— Żadnego, prócz nady podniesionej do kwa- 


Administracya „CZASU“ w Hrakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksi 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 


4 pronu ogarnia 
ukiennicach, biuro-dzienników i ogłoszeń E. Silber- 


od miejsca wiersza drukiem drobnym powa 
cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 


przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Tryb - 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko pon pp. H. Gold- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. ` 


. G. L. Daube & j 
Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Z złemi nadodrzańskiej 22 maja. 


(3 Rozporządzenie ministeryalne, nakazujące 
władzom administracyjnym w Prusach Wschodnich 
i Zachodnich, w W. Ks. Poznańskiem i na Szląsku 
wydalenie przybyszów z za kordonu polskiego po- 
chodzących, chociażby od dawien dawna między 
nami przebywali, znajduje i u nas zastosowanie. 
O jakości zastosowania tego dać może wyobraże- 
nie reskrypt rądzcy ziemiańskiego (landrata) po- 
wiatu sycowskiego, wystosowany do podwładnych 
organów powiatowych. Oto długiego reskryptu 
najgłówniejsze punkta: 1) Że każdemu rosyjsko- 
polskiemu „zbiegowi*: (Ueberkiufer) (inaczej bo- 
wiem przybyszów z Polski, względnie z Rosyi, 
p. radzca nie nazywa) wzbronionem ma być prze- 
kroczenie granicy, chyba że się jako będący w po- 
dróży wylegitymuje, 2) Że wydalić należy wszyst- 
kich tych „zbiegów* rosyjsko-polskich, którzy 
w powiecie bez pozwolenia przebywają. 3) Wzywa 
pan nączelnik policyjne władze miejskie i zarządy 
dominialne i gminne, aby pod żadnym warunkiem 
nie dozwalały na przypływ i osiedlanie się rosyj- 
sko-polskich „zbiegów* w obrębie swych obwo- 
dów i aby przeciwko każdemu zakusowi w tym 
względzie nietylko z wszelką energią występo- 
wały, ale nadto, gdyby gdzie osiedlenie nastąpiło, 
aby niezwłocznie landraturę o tem powiadomili, 
by odstawienie natrętów do granicy nastąpić mo- 
gło. 4) Gdyby jako podróżni przebywający przy- 
bysze mieli dać powód do obawy, że zamierzają 
stale w kraju zamieszkać, natenczas i w ra- 
zie wymaga naczelnik powiatu raportów, celem 
dalszej decyzyi. 5) Nadto wzywa p. landrat wój- 
tów, aby go w sprawie tej gorliwie wspierali i 
jak najśpieszniej o spostrzeżeniach odnośnych ra- 
portowali. 6) Żandarmi mają jak największe zwra- 
cać baczenie na granicę, jak niemniej na stosunki 
rosyjsko-polskich zbiegów i o wszystkiem naczel- 
nikowi powiatu donosić. 

Kto zna gorliwość urzędników pruskich, ten 
przyzna, że oni każde rozporządzenie ministeryalne, 
jak w ogóle każdej swej władzy z wszelką aku- 
ratnością wykonywają, a cóż dopiero takie, jak 
w mowie będące, tak niezwykłe i przez ministra 
spraw wewnętrznych z taką intenzywnością wobec _ 
szermierzy centrum i posła Łyskowskiego w Ber- 
linie bronione! To też kto się dotąd z zakordo- 
nowych od nas nie wyniósł, ten tłomoczek spo- 
sobi. Muszą uwierzyć ludzie, od wielu lat w Szlą- 
sku żyjący, zniemczali nawet, że są „zbiegami* 
rosyjsko-polskimi, ludzie, którzy niedawno temu 
datki na prezent dla niemieckiego kanclerza skła- 
dali, gorący adoratorowie jego muszą uwierzyć, 
że są „zbiegami* i iść sobie, zkąd przyszli. 

Książę-biskup wrocławski nabył na własność, 
po części ze środków własnych, po części z le- 
gatu, na cele dobroczynne przez zmarłego poprze- 
dnika swego, księcia biskupa Henryka Foerstera 
przeznaczonego, obszerne i dobrze po niedawnej 
restauracyi zachowane zabudowania poklasztorne 
w Czarnowąsach pod Opolem, ongi schronienie 
Norbertanek (1211—1810), później własność PP. 
Magdalenek, i takowe na dom ochrony i wycho- 
wania dla sierót górnoszląskich urządzić kazał. 

Wczoraj nastąpiło po solennem nabożeństwie u 
roczyste otwarcie moj ję; ii zakładu przez wro- 
cławskiego sufragana, X. Gleicha, wobec kanonika 
Dra Franza, dziekanów górnoszląskich, prezesa 
rejencyi górnoszląskiej, dwóch radzców wydziału 
szkolnego tejże rejencyi i wobec miejscowego pro- 
boszcza. Zakład liczy obecnie 50 sierót, a ma ich 
niebawem mieścić 200. p. 

Darem tym, iście książęcym, stanie się w części 
zadość bardzo żywotnej potrzebie; sieroty górno- 
szląskie bowiem, dlatego, że nie było dotąd dla 
nich obszerniejszego i odpowiednio urządzonego 
schronienia, mieściły się częstokroć po zakładach 
i familiach protestanekich. Pod szczególną opieką 
odtąd księcia-biskupa Roberta, najdostojniejszego 
dobrodzieja swego pozostając, doznawać najnieza- 
wodniej będą prawdziwie ojcowskiej pieczy i ta- 
kiego wychowania, jakie im się z przyrodzonych 


póki nie spostrzegło dwóch rzeczy, to jest, że ma- 
tka ma suchoty i że ojciec gra w karty namiętnie. 
Te dwa odkrycia zrobiły z niej od razn kobietę. 
Dość cierpieć, aby dojrzeć. Miała wówczas lat 
iętnaście. Ale ją jeszcze zagłuszało szczęście. 
jciec sadzał na ślicznego araba niosącego jak 


kołyska, wypieszczoną jedynaczkę; matka uczyła © 
sama śród pieszczót i uśmiechów; prócz tego spro- . 


wadzano cudzoziemki, muzyków, malarzy i każdy 
składał swoje, na uświetnienie wychowania Ta- 
mary. W ośmnastu latach stała, jak lilia w słoń- 
cu, dziecię południa, z bogatem sercem, żywą wy- 
obrażnią, gotowa do życia, do szczęścia. 

— (zy pana nie nudzę. A 

— Nie, przeciwnie. Chciałbym wiedzieć, jak wy- 
glądała Tamara? ; 

— Nie była ona posągowo piękna; postać za 


długa, jak kobiety Dorego, miała wdzięk mło- 8 


dzieńczy, grecki profil ojca i głębokie wejrzenie 
matki. 

— Zdaje mi się, że ją widzę. — Słucham pa- 
nią. 
pó Tamara przeczuwała katastrofy swego życia 
i w atmosferze tych przeczuć wyrabiała się we- 
wnętrznie. Patrzyła na matkę ukochaną i widzia- 


ła jak śmierć przywłaszcza ją sobie, widziała, że 


nie nie pomogą wszystkie zabiegi, wszyscy leka- 
rze, wszystkie zmiany klimatu. Jednego dnia na 
wyspie Maderze, zamknęły się te niebieskie oczy 


z których najwyższa czułość patrzyła na dziecię 


ukochane, zziębła w jej ręku dłoń najmiłośniej- 
sza, i riia przy tem łóżku myślała Tamara, 


że jej już życie nie zrobić nie może, że ją saa 4 


szą już spotkała dola. A. 
(Dokończenie nastąpi). 
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~ fewzględów należy. Kuratorem nowego instytutu jest 


kanonik Dr Franz. 
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Wybory. 


Wieliczka 26 maja. 


SAPA 


Na posiedzeniu tem przedstawił się osobiście 
komitetowi X. Chotkowski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Po wysłuchaniu świetnej mowy, 
w której kandydat ten zaznaczył cały swój pro- 
gram polityczny — komitet tutejszy postawił sta- 
nowczo jego kandydaturę jako posła do Rady 
z" ż mniejszych posiadłości powiatów: wie- 
ie 


Z. We 


kiego, krakowskiego i chrzanowskiego. 


Stanisławów 25 maja. 


Po gwałtownem uderzaniu na nas całej prasy 
opozycyjnej poznacie, o co nam, zwolennikom kan- 
dydatury Dra Bilińskiego, tutaj chodzi. Stronnictwo 
destrukcyjne uderzą nie na samą tylko zacną i 
patryotyczną osobę dotychczasowego naszego po- 
delegacyą, na cały kie- 


sła, ale zarazem na całą 
runek jej polityki. W osobie Dra Bilińskiego 


obóz krzykacki o nieokreślonych aspiracyach poli- 
wy- 
parla- 
mentarnych, mogącą się pochlubić niejednym suk- 
cesem narodowej lub ekonomicznej natury. Z tego 
punktu widzenia walka wyborcza tutaj w Stani- 
sławowie, na kresach prawie naszego kraja ko- 


tycznych zwalcza politykę zdrowego rozsądku 
próbowaną w dwudziestoletnich zapasach , 


ronnego, nabiera zasadniczego znaczenia. 


„Stoją naprzeciwko siebie dwa obozy, dwa ko- 
mitety przedwyborcze na ich czele, ale środki ich 
i zasoby nie są równe. Komitet tak zwany magi- 
stracki i jego kandydat, Dr medycyny Mroezkow- 
ski, mają po swej stronie cały hierarchią municy- 
palną i wszystkich związanych z nią interesami, 
całą klientelę miejskiej Kasy oszczędności, dalej 
pacyentów mającego rozległą praktykę 
i prawie całą dziatwę eskulapową, pra- 

wysłać najbieglejszego tutejszego lekarza 
iednia po sukcesa polityczne, aby odziedzi- 
czyć po nim rozgałęzioną praktykę. Dodajmy do 
„cały zastęp niepoprawnych krzykaczy, poli- 
tykujących na szeroką skalę, stawiających tak ró- 
żnorodne i niekiedy sprzeczne ze sobą postulata 


licznych 
lekarza, 


gną 
do 


tego 


u — 


przekonań i dobrej woli. Na liście jego członków 


ry zadać nazwiska wielu księży, 


czędności mieszczaństwa. 


A jaki to wielce charakteryzujący po wsze czasy 
y, sposób prowadzenia agitacyi! Wodzi- 
magistrackiej, ukonstytuowani w pe- 
zaj średniowiecznej „femy,* postanowili 
pod żadnym względem nie dopuścić Dra Biliń- 
skiego do wystąpienia przed wyborcami, aby swą 
ira inteligencyą i owocami gorliwej służby 
wi nie rozwiał, jako dym, wszystkich zarzu- 

tów mu czynionych, a czerpanych z dzienników, 
które z 0 i oszczerstw na wszystko, co wyższe 


krzykacz 
reje pa 
wien 


i rozumie ; 
8 


uży krajowi, uczyniły pewien rodzaj 


PP FITZ RA". T 
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wym 
kandydata, postanowiono, 
madzeniu wyborców d. 24 
krótkiem yć isar cza wiary politycznej, nie do- 
puszczając do żadnych interpelacyj, mogących po- 
stawić Mroczkowskiego w bardzo kłopotliwem 
położeniu. Nieprawda, iż to wielce KR evan 
czne u tych, co się par ezcellence mienią być 
wyznawcami postępu i demokratyzmu? Jakiego 
rodzaju byłoby credo Dra Mroczkowskiego, łatwo 
się domyślić — | arinena wycieczek dziennikar 
skich przeciwko dotychczasowej polityce delegacyi 
szablonowem wygadywaniem na szlachtę, jak 
to uczynił pan Dr Lewakowski na ratuszu lwow- 
skim w swem sprawozdaniu z czynności poselskich 
_ w Radzie państwa. 
= To też wcale nie żałujemy, iż wczorajsze zgro- 
madzenie wyborców, na którem mieliśmy usłyszeć 
 ekspektoracye polityczne Dra Mroczkowskiego, nie 
przyszło do skutku. Gdy obie strony okazały się 
jednakowo silnemi, zgromadzenie rozbiło się o 
brak zgody có do osoby przewodniczącego. Peł- 
nego zaś taktu i pojednawczości wniosku, posta- 
 wionego przez stronników Dra Bilińskiego, aby, 
_ skoro mamy dwóch kandydatów, odroczyć zgro- 
$ madzenie nateraz, na przyszłe zaś zaprosić Dra 
_ Bilińskiego do wystąpienia z mową kandydacką 
_ wespół z Drem Mroczkowskim, stronnicy tego o- 
statniego nie przyjęli. Sapienti sat... 


aby na walnem zgro- 


A 
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> Otrzymujemy następujące pismo: Jak wiadomo, 
na * iza delegatów z komitetów przedwybor- 
-czych o . Krosno Jasło-Gorlice, zwołanym do 

Jasła na dzień 22 b. m. w celu wysłuchania kan- 


dydątów, otrzymał dawny poseł p. radca Jasiński 
na 13 głosujących gei ośm, za mną zaś padło 
głosów cztery. Gdy rzecz oddano rozstrzy- 


_" przedwyborczy na zebraniu 23b. m. oświadczył się 
_ za mną na 15 głosujących ośmioma głosami 
= przeciwko czterem, zaś Jasielski i Krośnieński 
_ jednomyślnie postawiły p. Jasińskiego. 
= Ponieważ na tej podstawie komitet centralny 
_ w Krakowie kandydaturę dawnego i zasłażonego 
posła p. Józefa Jasińskiego zatwierdził i zalecił, 
= przeto ja postępując zawsze w duchu karaości i 

solidarności narodowej, od kandydatury mojej od- 
_ Btępuję, aby zapobiedz możliwemu a szkodliwemu 
_ rozstrzelenin się głosów. 
Kraków dnia 27 maja 1885. 

Dr lgnacy Skrochowski. 


- Piszą nam z Cieplic Krapińskich dnia 25 b. m. 
_ Jakich środków używają Niemcy do przeprowa- 
_ dzenia swych wyborów w Styryi, niechaj posła- 
ży matępojący przezemnie sprawdzony fakt. Prze- 
_ jeżdżając w dniu 24 maja przez miasteczko Ro- 
_ hitach, któ okolice, jak w ogóle w poładnio- 
wej i] zachodniej Styryi zamieszkują Słoweńcy, 
Eikas przeprzążki na poczcie zobaczyłem, jak 
Woźny przybijał wielkich rozmiarów plakat. Zdjęty 
_ ciekawością już samym tytułem: oazy wy- 
 borcy Styryi* przeczytałem takowy i jako curio- 


Dziś odbyło się tu posiedzenie komitetu przed- 
wyborczego tutejszego powiatu pod przewodni- 
etwem br. Konopki. 


Z drugiej znowu strony, znając brak całkowity 
owy i wykształcenia politycznego u swego 


maja zadowolnić się 


gnięcie komitetów powiatowych, Gorlicki komitet 


CZAS s Czwartku 28 Maja 1885. 


żonej z prof. Dra Karola Petelenza, Karola Ga- 
jewskiego i Franciszka Habury), przedstawił re- 
ferent prof. Fran. Próchnicki wnioski Wydziału 
w sprawie nauki języka polskiego. W gruntownym 
wywodzie, opartym na datach ze wszystkich szkół 
galicyjskich zebranych, wykazał referent, że obe- 
enie niema dwóch zakładów średnich, w któ- 
rychby plan nauki zgodnie bywał przeprowadzany, 
dla braku instrukcyi, normującej ważną tę, a ra- 
czej najważniejszą podstawę wykształcenia i wy- 
chowania. 

Tak w nauce gramatyki, jej ugrupowaniu i roz- 
dzieleniu, jak i lekturze autorów w klasach wyż- 
szych, panuje zupełna dowolność i tylko dobra 
wola nauczyciela wszystko stanowi.— Czyta się 
w szkole czasem rzeczy dla uczniów niedostępne, 
Inb z innych. względów niestosowne. Metoda postę- 
powania zupełnie nie jest unormowaną; jedynie 
na zasadzie licznych i ogólnikowych postanowień 
planu lekcyjnego, nauczyciel długą pracą, na wła- 
snych ucząc się błędach, dochodzi z czasem do wła- 
snej metody, niepodobnej -często wcale do metody 
w innych Zakładach. Tym brakom zaradzić usi- 
łowało Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
podjąwszy pracę około projektu instrukcyi, który 
na podstawie narad komisyi, nad tą sprawą ob- 
radującej, zestawił referent w wydanych w roku 
ubiegłym „Wskazówkach.* 

Dalej zastanawiał się referent nad książkami do 
nanki w wyższych klasach, a podnosząc z nznaniem 
krytykę dawniejszych wypisów dla klas wyższych 
przez hr. Tarnowskiego w „Sprawozdania Akademii 
umiejętności* wyraził zdanie, iż po tej krytyce 
książka owa stanowczo już nigdzie nie powinna 
być używaną. Wypisy Dra Karola Mecherzyńskiego 
SĄ jaż znacznie lepsze, wszelako wytknął referent 
niektóre dotkliwe ich braki. -Oparty na tym wy- 
wodzie, odczytał wnioski Wydziału: a) walne Zgro- 


sum posyłam Wam jeden ustęp tej odezwy. Po- 
minąwszy narzekania, jakich Niemey wobec wy- 
borców swoich w tej odezwie nie szczedzą, — że 
wkrótce Austrya stanie się państwem słowiańskiem 
że żywioł niemiecki na każdym kroku jest prze- 
śladowany i dręczony, że go wyrugowano z urzę 
dów, sądów i szkół w prowincyach słowiańskich, 
w końcu całą siłą uderzają na Polaków, jakoby 
na źródło wszystkiego dla nich złego. Oto ustęp: 

„ Wybierajcie posłów, o których niezłomnym cha- 
rakterze niemieckim jesteście przekonani, szcze 
gólniej posłów, którzyby przeciw gniotącej cały 
nasz ustrój państwowy zgubnie opanowcjącej prze- 
wadze polskiego wpływu walczyć mogli.“ 

Odezwa ta mieści w kaii cały szereg imion 
i nazwisk Niemców z miast styryjskich, na czele 
których to podpisów stoi graf Auersperg i idąca li 
tania zapewnie niedoszłych kandydatów do tek 
ministeryalnych. 


Wczoraj wieczorem miało się odbyć plenarne 
posiedzenie centralnego komitetu krajowego dla 
wschodniej części kraju w celu załatwienia spraw 
bieżących. Zanotować należy, iż komitet ten wy- 
delegował ze swego grona p. Jana Dobrzańskie- 
go do Kołomyi, ażeby wyborców tamtejszych wy- 
znania mojżeszowego pouczył o obowiązkach wzglę- 
dem kraju, zwolenników zaś kandydatury antina- 
rodowej o obowiązkach obywatelskich. 

Przegląd donosi, iż wśród inteligencyi lwowskiej 
powstał projekt postawienia kandydatury Dra Sta- 
nisława Madeyskiego obok kandydatury JE. Dra 
Smolki, a Dziennik Polski dowiaduje się, iż w lwow- 
skiej Izbie handlowej kandyduje radca Wydziału 
krajowego p. Edmund Mochnacki. 

Kandydatury głównego ruskiego komitetu są 
następujące: Lwów - Gródek - Jaworów: Nahirny. 
Brody - Kamionka: X. Sirko. Buczącz - Czortków: 
X. Hałuszczyński. Tarnopol - Skałat - Zbaraż: prof. 
Barwiński. Husiatyn-Trębowla: prof. Szaraniewicz. 
Złoezów-Przemyślany: radca Rożanowski. Kałusz- 
Dolina-Bóbrka: Romańczuk. Stryj-Drohobycz : Ko- 
walski Bazyli. Żółkiew-Rawa-Sokal: Kowalski Ba- 
zyli. Stanisławów - Bohorodczany : Kułaczkowski. 
Zaleszczyki - Horodenka: adj. sądowy Kulczycki. 
Jarosław-Cieszanów : Wachnianin. Radki-Staremia- 
sto: Antoniewicz. Przemyśl-Mościska : Sienkiewicz. 
W trzech okręgach brak jeszcze decyzyi. 

Na niedzielnem walnem zgromadzeniu w Prze- 
myślu, któremu przewedniczył Dr Dworski, po od- 
czytaniu rezygnacyi p. Łozińskiego z kandydatu- 
ry, zawiadomił przewodniczący, iż pp. Mochnacki 
Edmund i Wisłocki odstąpili, Hofmokl nie przy- 
był. Pozostali tedy kandydaci: Harwet, Hauser, 
Niemczynowski, Dr Roszkowski, radca szkolny 
ariii ński i Smaglawski, którzy zabierali głos 
po kolei. 

Onegdaj odbyło się w Stryju zgromadzenie de- 
legatów trzech miast, popierających kandydata 
p. Hausnera. Tenże wystąpi d. 31 b. m. w Dro- 
hobyczu ze sprawozdaniem i mową programową. 


strakcyi do nauki języka polskiego i wydania Wy- 
pisów polskich dla wyższych klas gimnazyów i 
szkół realnych. b) Walne Zgromadzenie wyraża 
przekonanie, że nauki języka polskiego, powinni 
udzielać tylko nauczyciele do tego przedmiotu kwa- 
lifikowani. c) Walne Zgromadzenie upoważnia Wy- 
dział Towarzystwa, aby powyższe uchwały przed- 
łożył w osobnym memoryale Wysokiej Radzie 
szkolnej krajowej i prosił o ich wykonanie, do- 
łączając projekt szczegółowej instrukcyi. W dys- 
kusyi zabierali głos prof. -Habura (z Tarnowa), 
podnosząc z uznaniem prace Towarzystwa na tem 
polu, prof. Siedlecki (z Krakowa), oznajmiając, 
jak daleko postąpiły prace w tym kierunku w kra- 
kowskiej komisyi, utworzonej dla zbadania „Wska- 
zówek* i ułożenia instrukcyi; prof. Wójcik (ze Sta- 
nisławowa) żądał także wydawania w całości u- 
tworów poetycznych i prozaicznych w zakresie 
dla lektury domowej pożądanym. Po przemówie- 
niach Dra Cwiklińskiego, prof. Polaka, Habury i 
Sękiewicza w sprawie ustylizowania dragiej rezo- 
lucyi, przyjęto jednomyślnie wnioski Wydziału, 
oraz poprawkę prof. Wójcika. 

Z kolei przedstawił prof. J. Sędzimir wnioski 
Koła krakowskiego także w sprawie nauki języka 
polskiego. Wywoda jego, pełnego trafnych spo- 
strzeżeń i niezmiernie ciekawych szczegółów, stre- 
szczać prawie niepodobna, A vrže szkoda uro- 
nić z niego każdego nieledwie zdania, zresztą 
ukaże się on zapewne wkrótce w drukn wraz 
z pracami Koła krakowskiego. Na podstawie tych 
prae swoich doszło Koło krakowskie do zasadni- 
czego wniosku, iż dla skuteczności nauki języka 
polskiego, jako ojczystego i wykładowego, konie- 
cznem jest powiększenie liczby godzin wykłado- 
wych o tyle, iżby wyrównało liczbie godzin wy- 
znączonych dla języka niemieckiego w austrya- 
ekich szkołach z językiem wykładowym niemie 
ckim. Jakkolwiek w zasadzie wszyscy przyklasnęli 
wywodom referenta, wszelako ze względów prak- 
tycznych, aby nie wykraczać poza sferę obowią- 
zujących ustaw, a nie obarczać młodzieży większym 
wymiarem liczby godzin * szkolnych, wystąpili 
przeciw wnioskowi: Dr Antoni Małecki, profesor 
Wójcik i Polak, zaś prof. Tretjak zwrócił uw ę 
na konieczność pomnożenia liczby godzin harks 
polskiego, przedewszystkiem w dwóch gimnazyach 
galicyjskich, w których językiem wykładowym 
jest język niemiecki (Lwów i Brody). Na wnio- 
sek prof. Dra Ćwiklińskiego odroczono merytory- 
czne załatwienie zasadniczego wniosku i przeka- 
zano go Wydziałowi do dalszego studyowania. 
Frzyjęto zaś jednomyślnie wniosek profesora Tre- 
tjaka. 

Drugi wniosek Koła krakowskiego: „Walne Zgro- 
dzenie wyraża przekonanie , iż dla metodycznego 
traktowania nauki języka polskiego w klasach 
niższych koniecznem jest ułożenie i wprowadzenie 
stosownych Wypisów dla klas niższych,“ uzasadnio- 
ny gruntownie i obszernie przez tegoż referenta, 
napotkał jednak zrazu na silną opozycyą ze stro: 
ny prof. Wójcika i Polaka, z których pierwszy 
wniósł przejście do porządku dziennego, a drugi 
odroczenie tej kwestyi, wszelako po przemówie- 
niach prof. Siedleckiego, Dr Bobrzyńskiego, Dr 
Dziwińskiego i Dr Germana w obronie wniosku, 
uchylono wnioski przeciwników, a jednomyślnie pra- 
wie wniosek Koła krakowskiego uchwalono. Na 
tem zakończyło się posiedzenie pierwsze o godz. 
2 popołudniu. — O godzinie 4 rozpoczęło się po- 
siedzenie drugie wnioskami Wydziału w sprawie 
szkół realnych. Referent Wydziału Dr Dziwiński 
w pięknem i gruntownem przemówieniu wyjaśnił 
wszechstronnie kwestyę szkół realnych, ich stano- 
wisko zrazu chwiejne między szkołą przygotowu- 
jącą do praktycznych zawodów, a szkołą dającą 
ogólne wykształcenie na odmiennej od dotychcza- 
sowej podstawie, zwycięstwo zasady ostatniej i 
świetny rozwój tych szkół na zachodzie, a opie- 
rając się na prawach Sejmu, konstytucyą zastrze 
żonych, uzasadnił wniosek, iżby walne Żgromadze- 
nie uznało reorganizacyą szkół realnych za na- 
głącą potrzebę, i poleciło Wydziałowi, aby poczy- 
nił stosowne kroki i starał się u Wysokiego Sej- 
mu o potrzebne w tym celu zarządzenia. Referent 
Koła krakowskiego, prof. J. Rotter, poszedł w swym 
wywodzie o krok dalej i za podstawę reorganiza- 
cyi, zanim W. Sejm odpowiedni projekt wypra- 
cuje, żądał uznania planu normalnego, wydanego 
przez Ministerynm Oświecenia jeszcze w r. 1879, 
a przez wszystkie kraje koronne z wyjątkiem Ga- 
licyi przyjętego. 

W dysknsyi wziął udział najprzód prof. Dr Bo- 
brzyński, przedstawiając potrzebę zajęcia się spra- 
wą szkół przemysłowych, w których przyszłość 
kraja i postęp rzemiosł i przemysła Spoczywa. 
Prof. Gedroić upatruje przyczyny upadku szkół 
przemysłowych w stosunkach lokalnych, a nie 
w samej ich istocie i podnosi niektóre wadliwości 
w ich urządzeniu, Prof. Dr Sokołowski podnosi, 
iż młodzież z szkół realnych wychodząca nie znaj- 
duje umieszczenia i do szkoły się zniechęca, — 


W Tarnopolu odbyło się w niedzielę w sali ra- 
tuszowej zgromadzenie wyborców, celem wysłu- 
chania sprawozdania obalskieśo Dra Euzebiusza 
Czerkawskiego, dotychczasowego posła. 

Ze adzenia tego otrzymuje Dziennik Pol- 
ski n njącą relacyę : 

Usprawiedliwiwszy się, dlaczego do tej pory 
przed wyborcami swoimi nie stanął, przeszedł do 
meritum rzeczy i wspomniał przedewszystkiem o 
przeniegieniu Izby handlowej z Brodów do Tar- 
nopola. Opowiedział tedy, jako referent tej sprawy, 
jej genezę historyczną, znaną dostatecznie ogółowi 
naszemu. Następnie mówił o linii kolejowej, łą- 
czącej Tarnopol z Kopyczyńcami. Połączenie to 
uważa za rzecz niezmiernie ważną, zapewnia, że 
ono mu zawsze leżało na sercu. Przeszedłszy 
w dalszym ciągu dó sprawy tarnopolskiej szkoły 
realnej, zaznaczył u wstępu znany ogólny upadek 
tych szkół w kraju naszym. Sądził zrazu, że uda 
się przeprowadzić zamianę tarnopolskiej szkoły 
realnej na szkołę teg b Ryś jak w Kra- 
kowie i w Czerniowcach. tym celu zniósł się 
też z Radą miejską i władzami kompetentnemi. 
Gdyby nie okoliczność, że tę samą myśl powzię- 
to dla Lwowa, a Rząd nie mogąc równocześnie 
otwierać dwu szkół, oświadczył się za Lwowem, 
Tarnopol miałby swoją szkołę przemysłową. Wobec 
zapadłej uchwały, że szkołę taką uznaje się dla 
Tarnopola za użyteczną, sprawa jej jest tedy tylko 
odroczoną. 

Przechodząc do sprąw natury ogólnej, zazna- 
czył mowca, że prawica powiększy się obecnie, 
gdyż w Czechach wybierać będą według nowej 
ordynacyi wyborczej. Po ustąpieniu p. Dunajew- 
skiege objął p. Cz. referat budżetu szkolnego. Co 
się tyczy przemysłu i rękodzielnietwa, to uchwa- 
lona przez Radę państwa ustawa przemysłowa za- 
pobiegać będzie w przyszłości, aby przemysłowiec 
i rękodzielnik nie był wyzyskiwany przez speku- 
lacyjny kapitał. Obecnie będzie ważną rzeczą ure- 
gulowanie podatku zarobkowego. Co do podatku 
gruntowego, zanosiło się na wielką burzę, i o 
mało, że na kraj nasz nie spadł ciężar kilku mi- 
lionów podatku więcej. Niemniej wspomniał p. 
Cz. o podatku gorzelnianym i o eksploatacyi nafty, 
o kolei Północnej i o regulacyi rzek. Na wypra- 
cowanie planów tej regulacyi uchwalono pół mi- 
liona złr. Samo załatwienie tej sprawy odroczono 
z braku czasu do następnej kadencyi. Tyle o prze- 
szłości. Mówiąc o przyszłości, wyraził się kandy- 
dat, że wcale nie różowo zapatruje się na nią. 
Walki będą niechybne i zacięte, lecz pamiętać 
trzeba, że podobnie, a nieraz i gorzej dzieje się 
we wszystkich parlamentach. Tu w Galicyi wolno 
nam przynajmniej oddychać swubodnie. Czy by- 
łoby nam gdzie lepiej, a to samo dotyczy i Ru- 
sinów — watpić należy. Obstając silnie przy pra- 
wach i postulatach naszych, powinniśmy według 
możności popierać to wszystko, co wyjść ma na 
korzyść potęgi monarchii. Zakończył, oddając czyn- 
ności swoje pod krytykę słachaczów. Mowę Dra 
Czerkawskiego nagrodzono bucznemi oklaskami. 

Po kilku interpelacyach, wystosowanych do po 
sła, uchwalono na wniosek Dra Maxa podzięko- 
wanie Drowi Czerkawskiemu za jego dotychcza- 
sowe posłowanie, wyrażając nadzieję, że mandat 
miasta Tarnopola do Rady państwa, dostanie się 
w jego ręce. 
| Pa. Z AK NACE TRAWĄ DORA; NARAZ "2 1 TJ ZOOTY LERT.. 


Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. 


Lwów 26 maja. 
(L. G.) W dalszym ciągu wczorajszego listu, 
podaję, ile możności, treściwy zarys obrad walnego 
gromadzenia. 
Po zagajeniu posiedzenia, załatwieniu spraw 
formalnych i wyborze komisyi kontrolującej (zło- 


madzenie uznaje konieczność wydania osobnej in-| 
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krzaka przyczepiono białą atłasową szarfę z wypisanemi 
na niej wierszami. Była to więc słodka widocznie zem- 
stajWarszawianek za celibat jubilata. Oto'mniej więcej 
nazwiska obecnych biorących udział w tej uroczysto- 
ści, literatek i literatów. Pp. Deotyma, Ilnieka, Ma- 
renne, Faleńska, Trypplinówna, Mania, Hajota, Ostoja, 
Lejowa, — Jenike, Kenig, Pług, Faleński, Ka- 
szewski, Leo, Sienkiewicz, Gregorowicz, Kazimierz 
Zalewski, Grerson, Gawalewicz, Kranshaar, Lewental 
etc. etc. Ożywiona gawędka, przy gościnnnem przy- 
jęciu jubilata, przeciągnęła się kilka godzin. 

— Oryginalna kolekcya. Znany bogacz Dolinger, 
wielki amator wszelkiego rodzaju starożytności, po- 
siada liczną a zarazem oryginaluą kolekcyę, która 
składa się z 610 kluczy i 210 zamków, pochodzą- 
cych z różnych epok, zaczynając od czasów Farao- 
nów aż do bieżącego stulecia. Zamki starożytnych 
Egipcyan prawie niczem nie różnią się od zamków 
greckich i rzymskich, dopiero począwszy od XI wieku. 

— Paryż 24 maja. (S. A.). Od dziesięciu dni Pa- 
ryż znajduje się w stanie gorączkowym, wywołanym 
wiadomością. o nagłej chorobie Wiktora Hugo, wiel- 
kiego poety, znakomitego historyka i romansopisarza, 
dramaturga, filozofa, mówcy, niezmordowanego obrońcy 
wolności i wszystkich uciśnionych narodów, męża wiel- 
kiego i szlachetnego serca, ogólnie cenionego, nawet 
przez tych, którzy niepodzielając jego dążności i prze- 
konań, zasadniczo się z nim w zapatrywaniach na 
sprawy społeczno-religijne różnili. Geniusz, gorąca mí- 
łość ojczyzny i całej ludzkości, nieskalana czystość 
i wypróbowana stałość jego charakteru, szlachetne po- 
budki długiego a tak czynnego żywota, zjednały mu 
uwielbienie swego własnego narodu, a uznanie i sym- 
patyę całego świata cywilizowanego. Francya, 5po- 
glądała z dumą na jednego z największych ludzi zro- 
dzonych w XIX stuleciu, który mimo tak bolesnych 
i licznych ciosów, jakich doznał z powodu nieszczęść 
i niepowodzeń ojczyzny, długiego z niej wygnania i 
utraty ukochanych synów, w 83 roku życia cieszył 
się najlepszem zdrowiem i zupełną czerstwością do 
ostatniej chwili płodnego i czynnego umysłu. Zacho- 
rował nagle, spędziwszy wesoło wieczór w poufnem 
gronie przyjaciół i rodziny. Słabość zaatakowawazy 
płuca i serce, od pierwszej chwili była niebezpieczną, 
a wieść o niej rozeszła się lotem błyskawicy po ca- 
łym Paryżu, gromadząc w dzień i w nocy tłumy lu- 
dzi, które do obecnej chwili zalegają nieustannie plac 
d'Eylau i Avenue tegoż nazwiska, przy których mie- 
ści się nie wielki ale nadzwyczaj gustowny dom poety. 
Po ośmiu dniach cierpienia i powtarzających się ata- 
bach duszności, zakończył życie w piątek o godzinie 
1'/, po południu. Naród francuski, bez różnicy na 
przekonania i polityczne poglądy, okrył się żałobą, 
a stratę, jaką poniósł, dzieli z nim świat cały. Wi- 
ktor Hugo, obok własnego narodu, kochał całą ludz- 
kość, a przedewszystkiem uciśnione i prześładowane 
ludy. Polska straciła w nim wielkiego przyjaciela. 
Znając dokładnie jej dzieje i stosunki, całem sercem 
podzielał jej nieszczęścia, zawsze i wszędzie potępiał 
popełniane na niej gwałty i okrucieństwa i przy ka- 
żdej nadarzonej sposobności stawał w jej obronie. 
W r. 1831 pisze na jej cześć poemat, w r. 1846 
przemawia w Izbie przeciw zajęciu Krakowa i ówcze- 
snej rzezi galicyjskiej, na wygnaniu w Brukselli, wy- 
spie Jersey i Guernesey wchodzi w ścisłe stosunki 
z naszymi wychodźcami, bierze udział w ebchodach 
powstania listopadowego, zabiera głos na nich, nio- 
sąc narodowi polskiemu słowa pociechy i zachęty do 
wytrwałości, a w d. 11 lutego r. 1863 pisze z Guer- 
nesęy znaną odezwę do armii rosyjskiej i ogłasza ta- 
kową w niezależnych dziennikach Europy. Wiarę 
w przyszłość Polski zachowując aż do ostatniej chwili 
życia, potępiał dosadnie ucisk religijny i polityczny, 
jakiego naród nasz pod zaborem rosyjskim doznaje. 

W godzinę po śmierci jego Senat i Iaba deputo- 
wanych powzięły prawie jednomyślnie (3 głosy prze- 
ciw) uchwałę pochowania Wiktora Hugo kosztem na- 
rodu, wyznaczyły na pogrzeb kwotę 20,000 franków, 
poczem na znak żałoby zawiesiły swe posiedzenia. 
Ciało już w tej chwili zabalsamowane, wystawione 
zostanie na łożu paradnem przez dni 3 pod łukiem 
tryumfalnym (Arc de Triomphe), nad którego obiciem 
czarnem suknem i przyozdobieniem kwiatami i naro- 
dowemi sztandarami, pracują liczni robotnicy. Dzień 
pogrzebu, którego urządzeniem zajmuje się osobna, 
przez ministra spraw wewnętrznych zamianowana ko- 
misya, dotąd nie jest postanowionym. Ma się odbyć 
we środę; wobec jednak ogólnego żądania, prawdo- 
podobnie odłożonym zostanie do piątku. Wezmą w nim 
udział ministrowie, ciała prawodawcze in corpore, 
Akademia, ciała naukowe, Rada miastą i deputacye 
z całej Francyi i z zagranicy. W orszaku pogrzebu, 
który zapowiada się być nader okazałem, wystąpi ró- 
wnież wybrana z inicyatywy Tow. „Czytelni polskiej“ 
deputacya polska, która imieniem naszego narodu złoży 
na grobie poety stosowny wieniec. Będzie on wyra- 
zem hołdu dla jego talentu, a przedewszystkiem uzna- 
niem wdzięczności za sympatyę dla naszego narodu, 
jakiej Wiktor Hugo liczne i wytrwałe dawał dowody. 
Mimo uchwały Rady miasta, aby zwłoki poety spo- 
częły w Panteonie, prawdopodobnie stosownie do ży- 
czeń pozostałej rodziny, pochowanemi zostaną na cmen- 
tarzu Póre-Lachaise. 

— Klęski w Petersburgu. W nocy z d. 21 na 22 
b. m. przeleciała nad Petersburgiem trąba powietrzna, 
a w d. 22 b. m. spaliły się cyrki, karuzele, panora- 
my wędrowne iinne podobnego przeznaczenia budyn- 
ki, wypełniające cały olbrzymi plac zwany „Cary- 
cynym Ługiem*. Naczelnik miasta o obu tych wy- 
padkach składa raport Carowi tej treści: Trąba po- 
wietrzna obaliła kilkanaście drewnianych szop eyrko- 
wych, zburzyła domek Piotra I., zerwała dachy, balkony 
i gzemsy z katedry św. Trójcy, Ochronki księcia 
Oldenburskiego, Akademii, gmachu ministeryum spraw 
wewnętrznych i instytutu panien w Smolnym klaszto- 
rze, W ogródach i parkach powyrywała drzewa, 
poobalała wszędzie parkany i żelazne sztachety, po- 
odrywała szyldy, które podnosiła wysoko nad mia- 
stem. Liczba zaś zniszczonych domów prywatnych jest 
bardzo wielka. Na Newie trąba zatopiła wiele bark 
i łodzi. Zabitych niema, liczba ranionych wynosi 67 
osób. W dniu następnym (w piątek) spaliły się na 
„Carycynym Ługu* prawie wszystkie budynki, dach 
na pałacu księcia Oldenburskiego i dwie barki mor- 
skie, stojące na kotwicy przy brzegu. Ratunek wszy- 
stkich oddziałów straży ogniowej był bardzo energiczny, 
a W. książęta Włodzimierz Michał i Mikołaj, słowem 
i czynem zachęcali do ratunku. 

— Wielka sala koncertowa, która stanowić bę- 
dzie silną konkurencyę dla dawniejszych w pałacu 
Kryształowym i Aleksandry, wykończoną została obe- 
cnie w Londynie i nosić ma nazwę „pałacu Alberta.“ 
Nowy budynek składa się z 260 stóp wysokiej, 473 
stóp długiej i 84 stóp szerokiej nawy z obszerną ga- 
leryą. Organy umieszczone z boku sali, mają 50 stóp 
wysokości. Nowy zakład posiada nadto galeryę rzeżb 
i obrazów. Orkiestra stała sali koncertowej składać 
się będzie ze 150 członków, a dyrektorską batutę po- 
wierzono p. Alfredowi Caldicott. 

— Rosya i Afganistan. Pierwsze stosunki między 
Rosyą a Afganistanem zawiązane zostały przez Po 
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upadek szkół realnych widzi przedewszystkiem 
w braku chleba dla techników i zwraca również 
uwagę na szkoły przemysłowe. Prof. Polak widzi 
przyczynę upadku szkół realnych w „kracku* eko- 
nomicznym, prof. Zuliński żąda zaś uwzględnienia 
kierunków praktycznych w szkołach realnych, 
wskazując na przykład dawnego gimnazynm real- 
nego w Warszawie. W obronie wniosków wystę- 
pują prof. Bryk i Dr German, przedstawiając ja- 
sno różnicę między szkołami przemysłowemi jako 
zawodowemi, a szkołami realnemi, jako przygoto- 
wawczemi do szkół politechnicznych, a więc dają- 
cemi wykształcenie ogólne na nowożytnej podsta- 
wie. Ostatni stwierdza nadto fakt, że żaden z tech- 
ników krajowych, którzy stadya w zupełności 
ukończyli, nie znajduje się w potrzebie szukania 
chleba, owszem zaraz po ukończeniu nauk i zło- 
żenia egzaminu dostatnie znajduje utrzymanie, 
przeciwnie, że dla wielu gałęzi przemysłu w kraju 
naszym nawet notorycznie brak uzdataionych tech- 
ników - rodaków i sprowadzać trzeba siły tech- 
niczne z zagranicy. Po tych przemówieniach i po 
odpowiedzi referenta, oświadcza Dr Radziszewski, 
iż Wydział zgadza się z wnioskiem prof. Rottera, 
a Zgromadzenie jednomyślnie wnioski oba uchwa- 
la, wraz z mocyą prof. Sokołowskiego: „Poleca się 
Wydziałowi, aby zajął się sprawą szkół przemy- 
słowych, i zdanie swe na najbliższem walnem Zgro 
madzeniu przedłożył.“ 

(Dokończenie nastąpi). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 maja. 
Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj wieczornym 
pociągiem pospiesznym do Krakowa i zajechał do 
otelu „Victoria.“ W dworcu oczekiwali dostojnego 
gościa: komendant korpusu fmp. książę Windisch 
graetz, Delegat Namiestnictwa hr. Badeni, radca dwo- 
rĄ Englisch, prezydent miasta Dr Szlachtowski, dy- 
rektor inżynieryi jenerał Kirschner, szef sztabu jene- 
rdlnego pułkownik Hoffmeister, oraz komendant placu 
major Kochańczyk. 

Dzisiaj rano o godzinie 9 Arcyksiążę odbył na 

łoniach miejskich przegląd wojska z defiladą. O 
gpdzinie 1 w południe przyjmował Arcyksiążę w ho- 
teju „Victoria“: delegata hr. Badeniego, JE. X. bisk. 
Ddnajewskiego, prezydenta sądu wyższego Darguna, 
radcę dworu Englischa, prezydenta Dra Szlachtow 
skięgo, jeneralicyę i wyższych stopni oficerów. 

utro rano nastąpi przegląd artyleryi, a pojutrze 
Arcyksiążę uda się do Tarnowa. 

- Księżna Windischgraetz, małżonka feldmar 
załka-porucznika, komenderującego w Krakowie, o- 
zymała tytuł damy dworu cesarzowej Elżbiety. 

Prezydent miasta Dr Szlachtowski powrócił 
już do Krakowa i objął urzędowanie. 

— Rada miejska odbędzie posiedzenie we czwar- 
tek d. 28 b. m. o godz. 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym znajdają się sprawy niezałatwione na osta- 
tniem posiedzeniu, a także następujące świeże wnio- 
ski ważniejsze: a) Odpowiedź komisyi gazowej na 
interpelacyę r. m. Zieleniewskiego, b) nad prośbą To- 
warzystwa Dessauskiego o wydanie kaucyi 8,000 złr. 
przejść do porządku dziennego, e) odpowiedź na pro- 
pozycyę oświetlenia miasta Krakowa elektrycznością. 
(sprawozdawca r. m. Dr Faustyn Jakubowski). 
Na porządku dziennym znajduje się także sprawa 
uwolnienia Błoń miejskich od ciążących na nich słu- 
żebnictw. paszenia bydła, — a wniosek odpowiedni 
w imieniu sekcyi prawniczej przedłoży r. m. prof. 
Dr Kasparek. Po posiedzeniu jawnem nastąpią 
obrady przy drzwiach zamkniętych eo do obsadzenia 
posad nauczycielskich w szkołach pospolitych i spra- 
wa osobista. 

— Posiedzenie komitetu przedwyborczego miej- 
skiego odbędzie się w dniu dzisiejsz, m, t. j. we śro- 
dọ o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. 

— P. Adam Krechowiecki, redaktor Gazety Lwow- 
skiej, w powrocie z Warszawy, bawił dziś w naszem 
mieście. 

— Ślub. D. 23 b. m. odbył się w tutejszym ko- 
ściele akademickim św. Anny ślub p. Leopolda Świe- 
rza, profesora gimnazyalnego, z panną Zofią Zaleską, 
córką $. p. Jana, profesora b. instytutu technicznego 
w Krakowie i Karoliny z Gontrów. Związkowi mał- 
żeńskiemu pobłogosławił po skończonem przemówie- 
niu X. Dr Julian Bukowski, proboszcz przy kościele 
parafialnym św. Anny. 

— Kolegium notaryalne w Krakowie na posiedze- 
niu swem d. 16 b. m. odbytem wybrało ponownie 
prezesem swym oraz Izby notaryalnej p. Stefana Mucz- 
kowskiego, członkami zaś Izby notaryalnej pp.: Brze- 
skiego Wiktora, Gutowskiego Juliana, Horwatha Apo- 
linarego, Ramulta Konstantego, Rudolfiego Karola, 
Vajhingera Adolfa; zastępcami pp.: Klemensiewicza 
Edwarda, Niemczewskiego bar. Franciszka, Przychoc- 
kiego Kazimierza. 

— Fryderyk Kórber Kórberau, kawaler orderu 
Leopolda, honorowy obywatel miasta Złoczowa, eme- 
rytowany wiceprezydent wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, przeniósł się wczoraj do wieczności, po dłuż- 
szych cierpieniach. 

— Jubileusz Zacharjasiewicza. Kuryer warszaw- 
ski pisze: 

Wybrane z pomiędzy literatów i dziennikarzy tu- 
tejszych obojej płci grono, mające na czele kilku po- 
siwiałych już towarzyszów pracy jubilata, udało się 
wczoraj do mieszkania jubilata dla wręczenia mu 
wieńca srebrnego z napisem: „Talentowi pracy i za- 
słudze obywatelskiej*. Oprócz tego od autorek pol 
skich, którym przodowały Ilnicka, Deotyma i Morz- 
kowska, otrzymał Zacharjąsiewicz ozdobne album 
z fotografiami. Przemawiali również Jenike, Grego- 
rowicz, a przytem Felicjan i Kraushaar odczytali 
wiersze okolicznościowe. Śliczny wiersz przy oddaniu 
albumu wypowiedziała Deotyma, odczytano również 
wiersz Hajoty. Telegramów z różnych stron było oko- 
ło 80, a głównie od naukowych instytucyj stowarzy- 
szeń, redakcyj gazet, znajomych i przyjaciół, Miasto 
rodzinne jubilata, Radymno nadesłało telegram wier 
szem: 


W życzliwych przyjaciół gronie 
Trzydziesta gdy święcisz rocznicę, 
Ku rodzinnej twej stronie 
Szczęściem promienne wznieś lice... 

Wiersze nieuczone, ale życzenia serdeczne... Jubi- 
lat rozrzewniony do łez, podziękował za tę ogólną 
życzliwość tak serdecznie objawioną. Nie wspominamy 
tu o wielu innych upominkach z godłami, wierszami, 
ete. Nie brakło nawet humorystycznych aluzyj do 
usposobienia jubilata, który rad hołduje wdziękom 
rodaczek, starając się przytem uwydatnić w dziełach 
swoich wysokie przymioty serca i duszy, jakiemi od- 
znaczają się one w gronie niewiast europejskich. — 
Pomiędzy więc innemi upominkami nadszedł piękny 
krzak pokryty kwitnącemi różami. Na jednej z ga- 
łązek siedział motyl o błyszczących skrzydłach, Do 
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Bię po niej, Humbold znalazł w kacie książki. Po- p ; ; ; ii = kó ki t i ł b łto ieni licyi rzyjęła 
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ków paryskiej rady municypalnej. Na cmentarzu 
wygłoszono kilka mów i zatknięto sztandar ko- 
mitetu rewolucyjnego wśród okrzyków: „Niech 
żyje komuna!* Zresztą nie było innego zajścia. 

Paryż 27 maja. Dekret rządowy ogłasza, że 
Panteon oddany zostaje do pierwotnego swego 
przeznaczenia i zarządza pochowanie zwłok Wik- 
tora Hugo w Panteonie. Pogrzeb Wiktora Hugo 
odbędzie się prawdopodobnie w poniedziałek. 

Sekretarz ambasady Belle w Rzymie, zamiano- 
wany został jeneralnym konsulem w Budapeszcie. 

Rzym 27 maja. Kapitan Ferrari przesłał Man- 
ciniemu telegram, donoszący o serdecznem przy- 
jęciu, jakiego doznał u króla abissyńskiego, który 
wyraził życzenie utrzymania z Włochami przyja- 
znych stosunków. Wszelkie niekorzystne wrażenie, 
wywołane okupacyą Massawy przez wojska wło- 
skie, zostało zatarte. 


trwałe i dla obu stron korzystne następstwa." — 
Mowę tę przyjęto entuzyastycznemi okrzykami, a 
orkiestra narodowa zagrała marsz Rakoczego. Ks. 
Lobkowitz odpowiedział dłuższym toastem wznie- 
sionym na cześć hr. Szaparego, w którym powo- 
łując się na postępy Węgier, zauważył, że w Wę- 
grzech wszystkie stronnictwa w zgodzie pracują 
ua polu ekonomicznem „co nam wydawać się 
musi ideałem.* Po bankiecie rozeszli się goście 
czescy widocznie zadowoleni serdecznem przy- 
jęciem. 

Berlin 27 maja. Dzienniki tatejsze donoszą, 
że najęte dla marynarki wojennej okręty hanze- 
atyckie, mają wraz z trzema pancernikami zawieść 
amunicyę do Zanzibaru. Sułtan Zanzibaru jest 
nieprzyjaźnie usposobiony dla niemieckiego wscho- 
dnio-afrykańskiego Towarzystwa. 


że posiada języki: kirgizki, kałmucki, sarycki, uzbe- |; A z. 
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si zapalony jest dla ucywilizowania Azyi, Perowski utworzyć Towarzystwa akcyjnego, zostanie w ten 
day % do swej kancelaryi, i wysyła do Merwn, | sposób zabezpieczoną bez obciążenia skarbu pań- 
iwy, Buchary, aby tam zorganizował stronnictwa stwowego, iż tak za te sumy, jak i za wydatki 

> rosyjskie. Witkiewicz znakomicie wywiązuje się z tru- połączone z nabyciem całego kapitału, pomienione 


dnego zadania, otrzymuje nagrodę i rozkaz udania ins sh; : 
się do Afganistanu. Przybywszy do Kabulu, Witkie- riie aae prigio na siebie wasdiką:odiovie 


wicz rychło przekonał emira, Dost- Mahometa - chana, ; ; 5 
o pożyteczności dla niego wiecznego sojuszu z Rosyą. aa miała Mo: aeiia a Ra l | a 
Emir wysłał poselstwo do Perowskiego, a do Peters- nicy państwa w kierunku Netreby (Tomaszów) 
burga wystosował list, w którym prosił o ustanowie- | -oem połączenia jej z siecią kolei rosyjskich, 
ue w Kabulu agentury dyplomatycznej i o przysła- | ożę nastąpić podwyższenie wyżej oznaczonego 
nie instruktorów wojskowych. Dowiedziawszy się o kapitału przez emisyę akcyj pierwszeństwa i ak- 
tem Anglia, wysłała do Kabulu sir Bernsa, który cyj zakładowych w sumie, jaką rząd oznaczy 
szczegółowo doniósł, jak rzeczy stały. Skutkiem tego| “%0 art kule II powiedziano iż nim będzie EE 
ę wywiązała się ożywiona korespondeneya dyplomatycz- żna rościć sobie pretensye T wyołały trwidendy 
' ma, po której dalsze stosunki z krajem tym wstrzy- | g akcyj zakładowych, dywidenda od wspomnia- 
mane: py: Wiikiewioz maywany był jesze doli yoh w artykule I akcyj pierwszeństwa nie po- 
Petersburga przez hr. Nesselrode, a po jego śmierci | winna być wyżej wymierzoną, niż pięć procent. 
rate (to i plany przez niego sporządzone, Akcye zakładowe, które, według artykułu I, ma- 


W Francensbadzie (Parkstrasse Prince of 
Wales) udzielać będzie porady lekarskiej jak w la- 


tach poprzednich 

s  |misyi w sprawie kanału sueskiego, odbyć się ma| Rostów 26 mają. W ostatniej nocy wykoleił się 
Br Karol Wębicki. w AA tygodniu. - T R S w pobliżu Rostowa pociąg osobowy, idący do Wo- 
i- |roneża. Lokomotywa wryła się w przyległy pa- 
górek, a wszystkie wagony z wyjątkiem trzech 
ostatnich zostały strzaskane. Wskutek tego stra- 
ciło życie około 20 podróżnych i trzech urzędni- 
ków kolejowych. 

Petersburg 27 maja. Podług niektórych 
dzienników rosyjskich, odbędą się po letnich ćwi- 
czeniach obozowych większe manewra w odeskim 
i moskiewskim okręgu wojskowym. 

Zofia 27 maja. Budowa kolei bułgarskich Vo - 
carel-Zofia Saribrod, preliminowana na 16,990,000 
fr., powierzoną została Groseinowi, rzekormaemu 
reprezentantowi grupy bułgarskiej. 


NADESŁANE. (1149-7) znej wiadomości, że Panteon przestaje być ko- 
BR ciołem. 
Eni trwało, tanie w obfitym gy ondyn 27 maja. Paryski korespondent T'i- 


bo J. 6. %L, Fra Ą x ; 
M bl salki | paei Frien A Wied nri mesa a. Bismark rozwinął wobec acz gt 
Obere Donaustrasse 103, neben d 0 olit; astępuj sposób: Suda 
e e Zoblijorkel Ulnsścow abaja meblo anel bc od pocą izaA a s 
we z cennikiem darmo. 


„PE zi ŻE park EE ją być przyjęte przez państwo, muszą używać 
y „takich samych praw, jak inne akcye zakładowe 
Wiadomości policyjne. P. Leon Zadęcki, mającego się utworzyć Towarzystwa akcyjnego. 
majster szewski, złożył w policyi sylwetkę złotą z fo- edług artykułu III, wpłaty na akcye zakła- 
tografą damską wewnątrz, którą znalazł w poniedzia- | dowe, które odpowiednio do przepisu artykułu I 
łek na Bielanach. mają być przejęte przez państwo, winny nastąpić 
E ORTE w pięciu równych ratach rocznych, począwszy od 
Repertuar teatru krakowskiego. |r. 1887, a to w terminach, jakie w tej mierze 
We czwartek 28go: Wojna podczas pokoju, rząd oznaczy. Pierwsza z tych rat jednakże nie 
Re 2 Sed wo Fry Mosera i Schónenthala, prze- rpa H try pie rera Agara Mere ts 
- Bławskiej. Ą ZE d : 4 
W, sobota 306: Zloty ile, koedya w acl ykphezona i oddana na pany niyiok 
Pte OBRATI; Aaheen Aa, PRE peines tA mlah normalnym torze = być w kobetan i 
się żeń! po raz pierwszy, monodram ze śpiewami dda bl żytek VB de 9 D 
Wł L. Anczyca. A. Urbańskiego „Mazur żydowski,“ | oddaną na publiczny użytek w przeciągu 2 lat, 


odług akwareli iaro. licząc od terminu udzielenia koncesyi. 
E EAE o Według artykułu V, traci moc obowiązującą 


SER Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- | Stawa z dnia 24 maja 1874 (Dz. u. p. Nr 85) 
aw Bukienni teh ea „ać da od godziny 11ej o warunkach i ustępstwach przyznanych Towa- 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.,|rzystwu akcyjnemu kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
w dnie powszednie 30 ceutów. Jasskiej w sprawie dalszej budowy linij żelaznych 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien | ze Lwową do granicy państwowej pod Netrebą 
nie od ziny 1lej do Sijijiogejndniu z wyjątkiem po (Tomaszowem) 
k j 


niedziałkó j t. eń ZZ 4 TI 
pem tg A pe 10 b al odh. swykty W artykule VI powiedziano, iż ustawa niniej- 


M Techniozno-Prz hu Fr .|sza nabiera mocy obowiązującej z dniem jej ogło- s à 
skim rare codziemi 94 Pod w fogj do gat oam i y ace) Je) 08!0-| Wiedeń 27 maja. Ministerynm handlu odda- 
od osoDy. ni 1ele O J) do żej bezpłatny. PEĘTOR 

M XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 

mE amta T BĘ Bp WEI a gad o eat o im. [berki Godlans 
ypada f h > roehlich et Comp. 
Gabinet logi Uni ta Jadistióń: „| wynosiła w czasie kampanii 1883/4-go roku 386, 
ium zalać moda iu zianie 08: gdy: 10 zmiejszyła się zatem w porównaniu z rokiem po- 
p Sa prócz niedziel, świąć j feryj uniwersyteckie „A ap e o „= Z ogólnej 0 prela, knn); 
4 owało się w gubernii warszawskiej 50, kaliskiej 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi|51, kieleckiej 34, łomżyńskiej 28, lubelskiej 47 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- | pio A Pęk ace | p pasa A 
Ba zo atk ray 4 aden gł Bi e ) paki rada) 27, ne 
eniem się do zakrystyi. „U „Je, i 
Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu dukowały razem 2,077,442 wiader: spirytusu bez- 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie-| wodnego, a mianowicie w gubernii warszawskiej 
dziele i święta o godzinie * „12. 237,679 wiader, w kaliskiej 445,037, w kieleckiej 
. ,— D. 26go maja pogoda, w nocy deszcz; term.|137,579, w łomżyńskiej 150,222, w lebelskiej 
od 10:0 doszedł do 22:1 ©. Barometr trocha opadł;|244,306, w piotrkowskiej 291,521, w radomskiej 
o godzinie 7ej rano d. 27g0 stan jego był 7442 = , w siedleckiej 305,556 i w suwalskiej 


musi być od Egiptu oddzielony i Turcyi lub Wło- 
chom oddany. Egipt należy uwolnić od niebezpie- 
czeństwa, grożącego ze strony Sudanu, i zneutra- 
lizować go pod rządami popularnego chedywa. — 
Czuwanie nad kanałem sueskim musi być powie- 
rzone rządowi egipskiemu łącznie ze wszystkiemi 
mocarstwami. — Anglia zatrzyma przewagę swą 
w Egipcie, czuwając nad utrzymaniem wszelkiej 
swobody na kanale sueskim. Co do Afganistanu, 
stara się Bismark nakłonić Rosyę, aby. wojska 
swe zatrzymała w dotychczasowych pozycyach, do- 
póki Anglia granicy indyjskiej nie obwaruje. Nie 
należy jednak podkopywać wpływu Rosyi w cen- 
tralnej Azyi. Wreszcie Anglia nie powinna szko- 
dzić handlowi niemieckiemu. Jeśli Anglia zgodzi 
się na to, przywróci Bismark dawniejsze dobre po- 
rozumienie między Anglią a Niemcami, poc. 
także odnowione zostanie porozumienie między 
Anglią a Francyą. 

Londyn 27 maja. Wersya podawana przez 
niektóre dzienniki tutejsze, jakoby przedmiotem 
konferencyi między ks. Bismarkiem a lo 
senberry, była kwestya centralizacyi Egipta, nie 
znajduje tu wiary, podobnie jak i wersya, iż na 
konferencyi tej mówióno także coś o zmianie che. 
dywa Egiptu. 

Petersburg 27go maja. Komarow otrzymał 
w nagrodę szablę wysadzaną brylantami, a nadto 
dodatkową pensyę w kwocie 5,000 rabli rocznie 
na 10 lat. Komarow prosił jednak, aby mu całą 
sumę+w kwocie 50,000 rubli naraz wypłacono. 
Za wstawieniem się ministra wojny nietylko przy- 
chylono się do tej prośby, ale sumę tę podwyż- 
szono do 100,000 rubli. 


Ostatnie wiadomości. 


Kursa. — Wiedeń 27go maja. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82*45,— 5*/,. — Renta 
papier. nieopodat. 98 40 — Renta srebr. 82-85. — 
Renta złota 107 90.— 6°% Renta złota węgierska 
—'—. — 4% Renta złota węgierska 97 75. — 
Losy z r. 1860 139:—. — Akcye Banku Austr. 
Węz. 861-— — Akcye kredyt. 285 60. — Londyn 
12470. — Napoleony 9:88, — Lombardy 127:75. 
Losy roku 1864 111:25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 248:50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer 
niowieck. 224:50 — Akeyo kolei węg.-półn.-wsch. 
175 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 102:25.— 
Losy prem. węgiersk, 116:— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166:25. — 6, Listy zast. hipot. 101 50. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemski. 
1. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 182:25. — 
Marki 61:10. — Ruble 125:25. — Dukaty 586— 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank —'—. 

Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 27-g0 maja. — Banknoty austryackie 
163:50. — Krótki Wiedeń 163:40, mA kp 
szawa m: =. Banknoty. rosyj. . — 5% 
Listy zast. Polskie 62:90. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 56:80. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
101:—.— Akcye austr. kredytowe 466'50. 


Podana przez nas wczoraj z zastrzeżeniem de- 
pesza wiedeńska o zawieszeniu 6 dzienników war- 
szawskich, wyjaśnia się w ten sposób, że uniewa- 
żnione zostały koncesye sześciu dzienników, które 
wszystkie, jak n. p. Echo dawno przestały 
wychodzić. 


aim uann asna enman 


Telegramy własne „Czasu.“ 


ę, dowodzącą światu, że „schiirfere Tonart,“ któ- 

dotychczas odznaczał się Graz tylko na polu 
olitycznem, zaczyna już obecnie przenosić się tam- 
e ina pole religijne, powzięto 25 przeciw 13 gło- 
om, a wnioskodawca, który upamiętnił w ten spo- 
b swoje nazwisko, nazywa się Hiebler. Jestto 
ierwszy, o ile nam wiadomo, w Austryi wypadek 
hylenia się rady miejskiej od korporatywnego 
ziału w tej tradycyjnei procesyi; do takiego 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Telegramy biura koresp. Antoni Kłobukowski. 


millim., term. 13* — Wi a ? M a > 
t eż; ih Ę wyż „asg zach, 74, 8 wiem odnosić się tylko może uchwałą rady, Salcburg 27 maja. Z kuryi gmin wiejskich Pociągi na kolejach żelaznych. 

Rep. e czw. „28go maja: św. Maryi Magda- katy ERIC Aldea: MC EAT yż pojedynczym członkom rady nie może udział | salcburskich wybrani zostali ponownie Lienbacher PAS abe Sar ale zę kurek 
i LEETE ATE? Ka oasian. uroczystości żadną uchwałą być wzbroniony. |i Neumayer na posłów do Rady państwa. Kraków odjazd 1000 maóddż sos 10 Gie SORO 


Wiedeń 27 maja. Niemieccy antisemici po- 
stanowili we wszystkich okręgach wyborczych, 
w których nie stawiają własnych Kilip daii, gło- 
sować na kandydatów demokratycznych, ewentual- 
nie na kandydatów zad ią AV w każdym 
razie oddać swe głosy przeciwko liberalnym kan- 
dydatom zjednoczonej lewicy. Na odwrót będą de- 
mokraci dzielnicy „Wieden* i „Favoriten* głoso- 


Paryż 27 maja. (Z Izby). Lacroix (radykalny) 
interpeluje w sprawie ostatnich zajść na cmenta- 
rzu, obwinia policyę o prowokacyjne postępowa- 
nie i odmawia rządowi prawa wzbraniania nży- 
wania czerwonych chorągwi. | 

Allain-Targó oświadcza, iż bierze na siebie od- 
powiedzialność. Jakkolwiek istnieje pewna wąt- 
pliwość co do zdefiniowania znaków rewolneyjnych, 
musi rząd czuwać nad utrzymaniem porządku i 


Lwów przyjazd 907 wie. 5'16 rano 1113 rano 5'12 pop. 
Do Tarnowa i mae zk = 

* 5 arnów przyj rano 

ki Rd | skies e, rj 11:05 m ud. 

+ Rasis ów odjaz 05 przed połud. 

Do Wieliczki | Wieliczka- przyjazd 1149 przed połud. 

Przychodzą do Krakowa: ; 

ze Lwowa: osobow.  mieszan, te pra kuryerski - 
Lwów odjazd 3:45 rano 443 wie. 1 w noc. 12:47 pop. 

Kraków przyj. 238 pop. 510 rano 6'48 rano 8'18 wie. 

eszowa lokalny : 


i naukowe. NADESŁANE. (1066) 


W pensyonacie żeńskim p. Serwatowskiej od- 
był E wczoraj popis z muzyki, śpiewu hivar BE Na wiosnę, ę 
chóralnego, deklamacyi i tańców solowych. Licznie | kiedy natura budzi poz A długiego Pa MONARO 
zebrana publiczność z miasta i z okolic, uniosła jak |! wszędzie rozwija się nowe życie, powinien każdy 
najmiłsze wrażenie z wieczoru, w którym uczennice|0 tem pamiętać, ażeby podczas zimy w ciele na- elnic; 
wykazały wyborne rezultaty — to też szczerych okla. |STomadzone zbyteczne i niepotrzebne pierwiastki | wali na antisemitę Hiincka. Z ; a jdku Z e 
sków nie brakło, a wiele numerów bogatego progra- | usunął odpowiednim czyszczącym środkiem, a| Budapeszt 27 maja. Sympatyczne usposo- | wzbraniać używania odznak wojny domowej. Mi |Rzeszówzodjazd 1-24 popoł. Kraków przyjazd 7-53 wiecz. 
mu musiało być powtórzonych na żądanie. przez to zapobiegnął ciężkim cierpieniom. W tym |bienie dla gości czeskich zamanifestowało się naj- nister nie liczy demokracyi paryskiej do szeregu Z Wieliczki: / Wieliczka odjazd  6'15 wieczór 

celu polecamy najusilniej słynne nasze pigułki | wyraźniej na bankiecie, jaki na ich cześć urządzony | mniejszości agitatorów anarchistycznych, którz * lKraków przyjazd 6:58 wieczór 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta, |został przez rolnicze stowarzyszenie beai e się wywołać zaburzenie pokoju i uderzy ote — 


| 
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raków 27 Maja. c „diz ; Unionbanie „SR BY WAW 5 50%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt | — —| Glary . . + -. 05 zir, 42 75 | 43 25 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 5| 18 75| Verkehrsbank ogólny . . . 140 ,„ BYY, . Insty. Bod.-Credit . . . 113 — | 114 — 
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p. w Krakowie po 200 złr. | — — | — — | Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 


EAEE 
ig x e, u 


f 


owoszowice. 


j 


\ 


+ 


CZAS z Czwartku 28 Maja 1885. 


Panna służąca 


uzdolniona w swym zawodzie, z kilkuietnią pra- 

ktyką, poszukuje miejsca od 1 lub 15 czerwca 

b. r. Adres: IE. |”. poste restante Hiraków. 
(1430-1-3) 


PANNA 


z północnych Niemiec, nanczycielka_z państw. 
egzaminem, Izraeiitka, muzykalna, uzdolniona w 
konwersacyi angielsk. i francuskiej, mająca chlu- 
bne polecenia, poszukuje miejsca od 1go lipca. 
Adres: B. Tacholsky b. Herrn M. Salz- 
mann, Warschan, Leszno 19. 142/-1 3) 


Jan Przybylski 
RYMARZ I SIODLARZ 
przy ul. Floryańskiej L. 8 w Krakowie, 
poleca gg wózki do wożenia 
chorych, uprzęże na konie gotowe 
oraz siodła angiel. i przybory do po- 
dróży, również przyjmuje wszelkie re- 
paracye po cenie najprzystępniejszej. 
(1429-1-3) 


Zakład kąpielowy siarczany otwar- 
ty zostanie 31 maja, z dużemi ule- 
pszeniami i udogodnieniami, na bie- 
żący sezon poczynionemi. Adres: p. 
jersków, p. Podgórze.  '1431-1-3) 


Plac pod budowę 


w śródmieściu, w pięknem położeniu 
przy plantacyach, jest bez pośredni- 
ctwa osób trzecich do nabycia. Zgło- 
szenia sub W. MI. 95 poste rest. 
Kraków. (1450 1-3) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 


emmega blichowania r orig wala do 
| pa ści mą aw? maty 
o 0 procent. Wapa King jes naj- 


E Weba Kig 
podpisany 
1 sz 18 eentym. szerok., 20 
metr. na kalesony i bie- 
osły % rac miłą . złr. 7— 
cen szorok. na 
EE a a Sa 
wszelkie gatunki bielizny ai 
PRT H 1% s 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
na 6 sztuk wiel- 
SZWU » 11:80 


alfa LUD m 

Celom przekonania się o gatun- 
ku, tnie prób- 
(749-14-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


W Targowiskach 


(ost. p. Miejsce) stacya kolei pań- 
stwowej Iwonicz, jest za bardzo 
przystępną cenę do sprzedania Buhaj 
3/, krwi Berner, 1'/, roku wieku, 
zdolny do skoku. (1420-2-3) 


Przeszło 200 machin w użyciu. 
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[MACHINY 


do czyszezenia wychodków 


wozy do wywożenia odchodów, 


najnowszy system ewakuacyjny 
do bezwonnego wypróźniania dołów odcho 
dowych buduje i dostarcza 


W" Knaust w Wiedniu 


ces. król. uprzyw. fabryka machin. 
Szczególność: 

sikawki parowe, sikawki pożarne o sile rę- 
cznej, przybory dla straży ogniowych, pom- 
py wszelkiego rodzaju i towary metalowe. 
Ogólne katalogi darmo i opłat. 

Zwraca się uwagę! Tylko te przyrządy 
kloaczne są prawdziwe, które s% sprowa- 
dzone wprost z fabryki. (1153 9 24) 


do natychmiast. przyrzą 
dzenia naturalnej wzma- 
eniającej igliwiowej 
kąpieli na reumatyzm 
ościec i cierpienia płuc. 
na flaszeczki 40 ct., 
12 flasz 4 złtr. Do na- 
a bycia u Jul. Bittne- 
ra apt. w Reichenau, dolnej Austryi; w Hra- 
kowie u Konst. Wiszniewskiego aptek., tudzież 
w wielu innych aptekach monarchii. Na wiolka 
wante. wystarcza pełna flaszeczka, na stołek ką- 
pielowy pół flaszeczki. (1125-4-14) 


PATET WZT AZORY EET TRONU 
Ważne dla malarzy pokoj., 
malarzy, lakierników. 


Najnowszy sposób wytwarzania, patentow. 
dla wszystkich państw Europy i Ameryki. 
„ Dotychczas niezrówuane 

papiery do odbijania słojów 
(fader d:zewny) w 20 rodzajach drzewa 
całkiem wiernie z natury, także na npo- 
przeoznie fryzy**, ktorych sposób użycia 
jest tak łatwym, iż każdy bez szczególnej 
praktyki w kilku minutach może przenieść 
najwspanialszy słój drzewny na każdą do- 
wolną płaszczyznę, wyrabia w zwojach po 
10 metrów długości a 50 emt. szerok. po 
najtańszych cenach fabryka tapetów drze- 
wnych i papierów do odoijania słojów p.f. 

Alojzy Kolb w Neulengbach 
pod Wiedniem. (1077-46) 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


ug Kortepia 


w dobrym stanie jest do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Administracy 
„Czasu.* (1233-18- 


Malżeństwu bezdzietnemu 


nadarza się sposobność adoptacyi lub 
wzięcia na wychowanie sieroty 
pięcioletniej, dziewczynki, bardzo miłej 
powierzchowności, mówiącej po niemiecku, 
szlacheckiego pochodzenia. — Wiadomość 
w Biurze p. Mawrockiego w Krako- 
wie, hotel Drezdeński. (1413-3-10) 


+— m 


Premiowany medalami srebrnemi 


R RZ AEZ IE p 


Larząd tóbr w Targowikach 


poszukuje pomocnika gospodarczego. 
Nie wymaga się koniecz- 
nie fachowych wiadomo- 
ści, ale dobrych chęci do 
pracy i pilności. (1421-2-3) 


TUTKI 


z oryginalnych francuskich papierów „Le 
Houblon* i Mais w gustownem opa- 
kowaniu — poleca hurtownie i częś- 


ciowo fabryka tutek (1116-33-38) 


F. Szukiewicza sk 46: 


Próbki na żądanie darmo i opłatnie. 
L X Z 


Narzędzia wiertnicze 


systemu kanadyjskiego, 


APARATA do DESTYLACYI NAPT 
Pompy do nafty itd. 


poleca 


Fabryka maszyn 
L. Zieleniewskiego 


w Krakowie. 


Na żądanie Cenniki illustrowa-= 
ne rozsyła opłatnie. (1241-1-10) 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
(Francya, departament de IAllier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kapielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (704-5-8) 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 
mamara 


Farby ao malowania dachów 


w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, — dostarczają do 
każdej stacyi kolejowej opłatnie, taniej 
jak każda konkurencya (1183-11-34) 


Hiibner i Hanke 
we LWOWIE, Rynek Nr. 38. 


„A 
à Z ŻELAZEM 
Zalecane młodym osobom dla osiąg- 

nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 

|  padajekrwisiłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

w Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


(40-14-) 


TRR SSPG SASS ZST 
Cieplice Trenczyńskie : 
na Węgrzech, 30 minut od stacyi kolej. 


Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy siar- 

czane od 28°—32' R., najskuteczniej- 

sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobólach itd. Zakład, wygodnie 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Początek 
sezonu 1 maja, % Krakowa przez Trze- 
binię, Oderberg, S:llein, Tepla do zakra- 
du 9 godzin drogi. Na większych sta- 
cyach bilety tam i napowrót o 33% tańsze. 
Podręcznik inform. Dr. F'ilipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury i wy- 
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 


d (867-10-) Książęcy zarząd kąpielowy. 
IO 


q: 


tym 


Pracownia kamieniarska 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, 
zaopatrzona jest w NAGROBKI z najtrwalszego piakomes 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy o 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry- 
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- 
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (934-15 40) 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-Kkapielowy (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel- 
kich wymogów i postępu, 
otwiera porę kąapielową dnia 20 maja r. b. 

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. (1332 4-) 


na wystawach w Krakowie w roku 
1870 i w r. 1872 medalem zło 
w Bielsku - Biały 
"2881 nyoa m 
fopqshwazag ojmejskm Bu *mopbza 
majepaw | £28} a M ‘yapam SJM 


| ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 


(1142-4-) 


KATARY "piersiowe. > SUCHOTY, Astmy 


piersiowe, 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 

Z Kreozotu drzewa bukowego, Śmoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 

P:TROUETLTTE-PERRET 

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 

i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


ptekach pp. Trauczyń- 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


W Krakowie w trzech a 


EQUITABLE 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, założone 
w r. 1809, koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 r. 
Jeneralna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I., Elisab.thstrasse 10. 


Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 7735 milion. 
Nowe ubezpieczenia „ „ 212 , 
Dochody z premij „ „ 375 , 


Majątek r. 1884. . złr. 145 milion. 
Zobowiązania „. . . . „ 111 , 
Zysk po nad praw. zobowiąz. „ 34 `, 


Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie- 
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k. pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 5%,. 

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń kapitała na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego, ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń rent 
za stałe i tanie premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Cały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych polieach już 
przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach zebrane 
w końcu peryodu. Wszelkie police Equitable są po 3 latach niezaprzeczalne, to jest 
Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także w tym wypadku, 


jeżeli śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub przekroczenia prawa 


i jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nieprawdziwemi. 
Objaśnień i prospektów udziela najchętniej nasz jeneralny ajent dla Galicyi 
p. Leon Feintuch w Krakowie. (1423-1 6) 


zadziwiająco tania sprzedaż 


s FS mebli W = 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po największej częśzi od deostojnych państw, a składających s'ę z. me- 

bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, budaarów, sypialń, pokoi goś- 

cinnych i przedpoekoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej wi 

zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d.a hoteli, zakładów kąpielowych, wil 

skich, bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni 
tanich cenach. 


D. Friem w Wiedniu, |., Bauernmarkt 3, 
dom komisowy i wywozowy mebti i urządzeń mieszkań. 
SES" Meble paoe przyjmuję w komisową sprzedaż. "qm 


Caj na 30 pokoi 
i domów wiej- 
po zadziwiająco 


enniki opłatnie i darmo. (1358 40-) 
| Budapeszt, 
wystawowe l OSY po Izir. 
| 11 losów 10 złr. | 4000 
rehia 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI | 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Molesohott, Virohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, 
Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Warschauer, Hirsch, Nussbaum, Sohulze, 
Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być poleconym jako (819-10-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


Należy żądać zawsze wyraźnie 
„„$axlchnera naturalną wodę gorzką. 


SES" Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej Saxilehner w Budapeszcie. 
OREW TE TATRY ZE 


-ayshm eu wimosouoy wawojdAg 


Ze Szczawnicy. 
Jak w poprzednich latach tak też 
na ten sezon zaopatrzyłam moją księ - 
garnię i wypożyczalnię w najnowsze 
i wyborowe dzieła. (1419 2-3) 
Felicya GGawrońska. 


Francuz 


przybyły ż zagranicy, poszukuje miejsca 
w domu prywatnym jako guwerner, 
na wsi lub w mieście. Wiadomość w Biu- 
rze nauczycielskiem Heleny Nowoleckiej 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. (1410-3-3) 


W KKKA KKK KIEKIEKIGEIEIKIEEKE 


Kapiele siarczane 
w Krzeszowicach. * 


Początek sezonu 1 czerwca. 


2% Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. (1340-4-18) 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień 

udziela. Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach., ć 


WEKEKEKE KKKKKKKIEEKZEKEK 


ME” Zmiżone ceny. BE 
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego 


(Bürgerliches Briiuhaus'. 
Józef Rapoport w Krakowie, Rynek 43 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje 


piwo pilzneń, z browaru Mieszczańskiego 
wW butelkach ćwierć litra 8 ct., pół litra 


1G cent., cały litr 32 cent. 
Kupującym 100 but.lek naraz odstępuje się rabat 

Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
swa? za flaszki po 5 i 8 cent., która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
zwraca się bezzwłucznie po odebraniu flaszek. (1341-4-50) 


NE Zniżone ceny. TĘ %» 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


zz c i 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka ratem Liar jest orzeł p firma 
A. Molia. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
ntà szków w najuporczywszych eire- 
Q pieniach żołądka i trze- 
M wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze;, 
chronicznem zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i heinoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym preszkom obszerne wzięcie. 


MSG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


5 


ZEK 
x 


4 


x% 
* 


WIKIA 
* 


Zniżone ceny. 


*KUD) DUCZIUJ 


Jako weieranie do skutscznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i Fodh. wewnętrznie z kaz, zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotacb, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszxa z doskonałym opisem 8) cent. 


WE 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież. dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY E. Kelor apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. a apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w. NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg. — w PRZEMYŚLU F. 

ahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S$. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt, — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1021-52-) 


AKA KE EEEE JEJEIECKJE 
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


wk 


WH A ( F. | s<óra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Ma- 
NMIAGWOLEW A ¿iiny saje sę miekka i delikatny Magnoli 


na usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 złe. 50 ct. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża i konserwuje. — Cena 1 złr. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
rostu. Flakonik 50 ent. š 


Olejek taninowy, 
P oma da chinowa, losów. Sioik 80 ome i zapobiega wypadaniu 
Woda ateńska, 


BRILL ANTIN A Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 
* mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana broda. Aby 
ją zawsze piękną utrzymać, nizbęonie potrzebną ry do tego BRILLANTINA, gdyż jest 


jedynym środkiem, który nadaje brodzie m ękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytęm tłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien, — Cena 50 ct. 


do zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łupieżu, 
ożywią i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ent. 


s 9 - Działa znakomicie na cebulki włosów 
Olejek chino -taninowy. i na porost włosów. W wypadkach, 
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej fiaszki możoa spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złe. 20 ct. (283 9-) 


ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


Proszek roślinno -alkaliczny kimen i key, które sprowadzają 
14.204 1 ipraobnienio zgofw. -=i Pudełko 00,1 6008 


$. ŁENATOWIECZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, 
Hotel Europejski, 


Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. 
Pababa Eaa ban Dai Pa Daaa, KEKECEECEKETNKKE 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


KKKKKEKKKKKKIKKKIKEEKKKKKKKKKKIEK 


ZRKKKKKKKKKKKKKKIKKKKKKKEKKKKKKIKIE 


